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Potworny mord w Pabjan· 
Mąż zaciągnął żonę na pole za miasto i tam rozstrza~kał jej głowę.

Po dokonaniu ohydnego czynu-morderca ·zbiegł 
. Łódź, 7 czerwca. rewelacyjne. Okazało się, że Pietrza· rzy Pietrzakowej były nadto liczne za- Pietrzak, który był znanym awantumi· 

(1g) Wczoraj Pabjanice wstrząśnięte kową.. z~mordował istotn:e jej mąż Jó- ! draparri'a, świadczyło to, że stoczyla kiem w Pabjanicach, pOstan°wił wobec 
zostaly potworną zbrodnią żonobójstwa zef. Zabił Ją w sposób bestialski. Dłu- j ona ze swym mężem rnzpacz.liwą walkę. tego rozwieść się ze swą żoną, pragnąc 
dokonaną w niezwyklych wręcz warun gim nożem zadał jej szereg cio~ów w Niebawem zdołano też ustalić tło te· ożenić się z kimś innym, by - jak m6· 
kach. głowę i szyję, Uderzenia były tak sil-, go potwornego żonobójstwa. Wspomruie· wił do znajOmych - mieć pot<>mmwo,_ 

O godzinie 5 po pot grupa robotni- ne, że w wielu miejscach przebiły ciało liśmy już, że Pietrzakowie byli od sześ· W czasie pożycia jeszcze z foną, był on 
ków sezonowych, powracając z pracy na wylot. Prn;ewa.t na rę·kach i twa- ciu lat po ślubie. Byli jednak bezdzietni. dwukrotnie karany więzieniem. Raz ska 
wą~ą ścieilą mię~y~ożem na po--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ z~y~MpółtMa ~~ędoo~za 
lachbmżiejskic~.1 zauważyła, wystające lilllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllillllllllllll!llllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllll!lllllll!lllllllllill! 1111111111111111111. ~radzież, dru.gi raz na sześć miesdęcy 
ze z o a nogi udzkle. więz~enia za pobfoie ł okaleczenie żony . 

. Paniewa~ ~adal deszcz, robotnicy za Rząd belg1·1·sk1· poda' ł s1·ę do dym1·s1·1· Przed pół rokiem zaprzyjaźnił się z 
interesowah się, co o tej porze może jakąś niewiastą i zamierzał wstąpić z 
r?bić czlow~e~ w zbożu. A gdy zbliżyli nią w związki małżeńskie. Ponieważ 
Się, rozgarmaJąC żyto, z przerażeniem ft'SllU •eh o•rzgmOftiO WO.Hm Die• jednak żona stanowczo sprzeciwiła Się 
ujrzeli ufności w porlomenc:ie wszczęciu jakichkolwiek kroków roz-

trupa młode1' n1'e i t wodowych postanow1·r ją zabić. Wczo-
w as Y Bruksela, 7 czerwca. m1· er de BroqueviUe zwołał ""Osie.dzenie 

straszr • k I i I • J:' raj prosił żonę, by udała się z nim na 
1w1e PO a eczonego P aw1ącego (Pait) _ W środę, w belńi1'skie1· izbie rady ministrów, na którem ipostanowio-

się w olbrzy · · k I · k · J N. I 6 spacer. Oświadczył J"ej, że zamierza m1e1 a uzy rw • ie u e· denutowanych odbyły się dwa głosowa- no podać się do dymis1'i. Decyzja króla 
galo Wątpll. , · · d k r się z n'1ą pogodzić. Uradowana kobieta, wosc1, ze o onano tam nia, w których wyniku rząd .znalazł się co do przyjęcia lub nie :przyjęcia dymi-
~traszliwego mordu, wobec czego zaa· w mniejszości. sji, nie została dotychczas ogłoszona. która mimo wszystko kochała swego 
Iarmowano policję. W pierwszem głosowaniu nad projek· Już od dłuiiszego czasu w belgijskkh męża, ~hętnie zgodziła sie ndać Ł nim 

Natychmiast przystąpiono do docho- tern rządowym o dodatkach rodzinnych kołach pol:irtycmych pain01Wało n.iezado- na po)a. Butelka od spirytusu, którą 
dzenia. Wobec braku jakichkolwiek dla funkcjon.arjuszy państwowych, za rzą wolenie z działalności rządu, któremu znaleziono na miejscu, oraz papiery z 
d.okumentów przy zamordowanej po- dem padło 79 głosów, przeciwko zaś 83 ziftzucano, iż n~e wydał zairządzeń mo- resztkami zakąsek wraazywałv na to, 
cz~tkowo nie można bylo ustalić jej na· gtosy. gących zapobiec kryzysowi. z drugiej że Pietrzak przed dokonarkm swego 
Z\.\'.!Ska, co w znacznej mier?e utrudnia- Projekt o nadzorte nad cudzo~ie ~a skony istniał a11głagonizm pomiędzy li- ohydnego czynu próbował oszołomi~ 
lo sledztwo. Lecz PO pewnym czasie mi tówniet wniesiony przez rząd, uzy· berałami walońs.kin1i a prawicft flamandz sfebie i żonę alkoholem. Po morder· 
rozpoznano Ją. Była to 28-letnia Janłna skał tylko 74 głosy przeciW1ko 80. - Prze ką na tle reprezentacji w rządzie. · stwle Pobiegł do mieszkania swvch r~
Pietrzakowa, zamies,.;kała w Pabjani- dwko projektom głosowali należący do Mimo to, głosowooie wczoraisze w iz- dzlców przy ul. Tuszyńskieł 14. oświad 
cach przy ul. Ba!ucha~22. Pietrzakowa koalicji . rządowej trzej posłowie chr.ze-

1 
bie było niespodzianką, nie oczekiw~o czył im, że zabił żonę i następnie zbiegł 

był~ męzatką, me mieszkała jednak od ściiańsko-demokratyczni i 7-miu libera- 1 bowiem, by rprzes~lenie wybuchło taik w nieznanym kierunku. 
dłuzsz~go czasu z mężem. łów. Po ogłoszeniu tych wyników, pre-, szybko. ••••••••••••••• 

wid~Zt~~~~j:t:i~in};f~~~~:i~~::ę ia~~/ N--
1
.e·· mcy chca powro' c·ic· do Li·gi· Na ro do' w 1 ii1111111111111111J111111111111111!1111111111111111111111111111111111111111111111111i1111111 

orzechodme shyi~r~zili, że szla ona w 'I I Przedłużenie linJ•t 
kierunku pól m1e1sk1ch w towarzystwie - - - · 
męża. Ta ?ko1liczność wydawała się Wgslonn•c:u H1flero w Oenew1e tramwajowych 
wysoce p~deJ~zan~. tem?.ardzi~j, że P?- Londyn, 7 czerwca. Przyczyną powrotu Niemiec jest fakt, Łódź, 7 czerwca. 
'"'.szechnie. Wie~z1 ano . iz malzonkow1e Pisma angi_elskie donoszą z Gene· że Rosja ma otrzymać stale miejsce w (it) Jak s!:ę 'dowiadujemy, dyirelkcja 
nletylko me ~amieszk~Ją .ze ~obą razem. wy, że Niemcy zabiegają usilnie o po- Lidze Narodów. Niemcy straciłyby koleii elektrycznych w Łodzi przystąpi
a e nawet ?1e komunikuią się zupełnie. wrót do Ligi Narodów 1 do konferencji wówczas wiele ze swego prestiżu, cze- la do przedł1U!żeil(ia Hnji tramwa.iowyich 

Dalsze sledztwo dalo wyniki wręcz rozbrojeniowej. go za wszelką cenę chcą uniknąć. Wy- na Uil!cy Na11Utomiicza do Zaigajrrfilrnwej 
W Genewie bawi obecnie wielu wy- slannicy niemieccy starają się, aby i na id Ła·giewnitlkiej. 

lll!i!llll!•lillllllllllilllllil lill!1llll/lllll!!llll!lll!i!illlllilllliilllil!llllillllll sl~nnikó'!" niemieckich, rzekomo w spr~ choć jedno z pań~t~ zaprosiło Niemcy Tor ułożony wstanie w cią.gitl! ł)ieżą-

Konferencja biskupów 
niemieckich 

w1~ ~leb1scytu .w S~arze: W rzeczyw1· do powrotu do L1g1 Narodów, .a wów- cego miesiąca, poczem nastą~i UPOrząd
stosc1 wyslanmcy c~ maJą przy~o.tować czas gotowe byłyby na wszelkie ustęp· ik.owar.:ie jezdni. Obie przecllużone Jinje 
grunt do powrotu N1em1ec do Ligi. stwa. oddane zostamą do Wży1ikiu !IJIUlblicznego w 

d1111iu 1 lipca . 

. Pisma wiedetisk~~~~~~~~:. ~!e~F~I-, Pożar w kopalni rumuńskiej, 
dz1e, rozpoczęła s1ę taina konforenc1a · .._4 - 4 - - ~ I · 4 
Mskupów niemieckich. Obrady mzpoczę -•org arwo JOZ „ Da 
ły się we wtorek i toczą &.ę P'TZY zamk- Bukareszt, 7 czerwca. a nawet o przystępie do za.~ro!01I1ego te-

Będzie to m!arto atU.że znaczenie diJa 
mies~ańców Łodzi, którzy otrzymają 
diogodną komuini:kację ze sz11łtalem okrę
gowym full. Mośctdkliego oraz dfa mie
s21kańców Batut. 

nJętych drzwiach. Nairazie żad111ego ko- Przed sześciu la·ty, wybuchł nagle w renu, jaik dotychczae, niema mowy, a 
munikatu o przebiegu i temacie narad, k,opaln.i, w miejs.cowości ' COtpSa-Mica na W1Szy.stlcie próby gaszenia pożairu m. m. K 'I b I • • k 
nie wydano. - Ws.zyscy uczesmky ko111 Bukowinie pożair, kit6ry sz.aleie dotąd próba ipeW111ego iinify.niera polsiki·ego, a- ro OWa e gJJS 8 
feren1cii, zobowiązani są do przeskzega- nieprzerwa.nie z niesłabnącą siłą. Jak wfodły. Wed~·e oblic.zeń, pożair wyną- powiła syna 
nia ścisłej tajemnicy. Dopiero po zakoń- zdołano stwierdizić, poża~ ·powstał wsku- dził dotąd sztkoctę na sumę 900 miiij. lei i Bruk I 

7 cleJ11iu ob.rad, ma być wydany komuni- teik ekisiplozji w kopalni, przyozeillc zaję- s?Jkoda ta z md)'ttll rokiem w,z.raista. · (P t) W d se a,d ozerwca .. 
kat oficjalny. W kołach katolickich pa- ty się nagromad·zone masy met.aoo, które Interesującym jesit frukt, że w Copsa- ,} B 

1
;: ' · śro.ł ę, 0 go z. 23.30, kro-

nuje przekonanie, że tematem narad jest poctsyca.j~ ogie,ń. Mica d<>ijtizeiwaqą szybciej owoce, ainiiżeli ·owa e s 0 W ipowi a S'Y,11la, 
sprawa ustosunkowania się kościoła do O shle ognia świadiezy fakt, że w no- w na.jcieplefszych prowiarojach Rumundi. 
rządu niemieokiego, Kooferen•oji prze- cy płomień widoczny iem z odlległości Dookonale udają sdę tu winogrooa i cze
wodrniczy kairdynał Be.tram, a bierze w blisko 100 kilometrów. reśnie, Mórym pobrzeibne jest ciepło do 
niei udział 14 biisikupów, 5 arcybiskupów Z.dainiiem geologów, pożar mote po- doj,rzewania. _ Do cichej wioo1ci ściąga.ją 
i 3 prałatów. · fa·1Wać jesz>cze 800 lart, gdy! na taki czas maisaimi Wiryśoi, dlla kit·ór)'loh „sza.leją.cy 

starczą nagromaidzooe IPOd ziemią masy wulk!l4l" jeis·t in~ebvilejaika aitrakc.ia. 
mefanu. O ugaszooiłu sza1e~ą.c~go ognia, 

Konferencja państw 
bałtyckich w Kownie 

Goebbels na Sląsku 
niemieckim 

Berlin, 7 czerwca. 
(t) Ndem~eok.ie h~U/ro informacyijne za

powiada za pra.są liitewsiką !konferencję 

P d k t t I• rprzedsitawilcielir :Estonji, Łotwy i Litwy, O Czas Snu O a as ro le która ma $ię odbyć w Kownie w ootowde 
Berlin, 7 czel'Wlca. czerwca. Zadaniem jej ma być rozpa-

(Pa t) - Niemieckie Biuro Lnformacyj- I la c:zi · ż b trzooie inicjatywy rządu liltewskiego w 
ne komurni.kuje, że minisfer pmpaiga.ndy z oma erg e ro sprawie śdsłej współpracy państw nad-
Rzeszy, dr. Goebbels udał się w podiróf Wiedeń, 7 czerwca. miała niezwykły sen o katastrofie sa- baltydldch. 
inspekcyjną po Górnyim śląsku Niemiec- Z Budapesztu donoszą o mecodzien molotowej, której padła ofiarą. Po prze Przebieg tyich obrad ma zadecydo-
kim. - W środę, minister bawił w Gli- nym wypadku. W tych dniach przy· budzeniu się znalazła się na ziemi obok wać o ewe111tua1Jnem zwołamliiu z końcem 
wicach, na wiecu wygłosił wielką mowę wieziono do szpitala św. Rocha pacjent- łóżka. Usiłując podnieść się, · doznała czerwca do Ry:gi lkonforenciii mLnistów 
przeciwko reakcionistom i sabotażystom kę z ciężktemi obrnżeniami wewnętrz- silnego bólu i straciła przytomność. Le spraw - zagram. wispommianych trzech 
obec.nego reżimu. nemi. J karze stwierdzih u oacjentki złamainie państw. bałty:ddch ma1jącei zatatwi1ć i 

Dr. Goebbels wyjechał na.stęipni~ na Pacjentka zapytana przez lekarzy o 4 żehęr. przeprowadzić uc.b~a!ły trzech lkonfe-
objazd Za.głębia P11zemysłowego. przyczynę wypadlku. stwierdziła, że ·rencyij. · · 
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LINJA OKRĘTOWA „CZARNEJ 6WIAZDY"·wo;~~~~:!!;~~~o2~~. 
C Et• ' • •" t • ł • źĆ tkl h zy NIEZAPOMINAJKA W LODZI. Podobne " esarz JOPJI po an O W .I W YWle W ZYS C mur - ty11Zen1a zatatw1a nasz dziar 1nseratowy. 

nów ze St. z1·. tworzyć w Afryce republikę murzyńską ,,DAMA KAROWA I M~SLOWIC: ~ł•ly 
nadeszłe dJa Pani, wysłałam 1 napewno Juz Je 

Obrońca murzynów kandyduje do parlamentu anglelsklego. =:::F.=:.r;~~ .!J?: ::t:;. 
tz) W naijhHżs.zy.;h wyborach do pair- Zreal11zowam·e tego planu wyobrażał wedle planów Harveya - zostać ml~ła ie skorz)'8lała Pani z nu>lc'h uwag i, że obecny 

lamentu angielskiego kandyidować bę.dzd.e ~obie Hairvey zupełnie zwyczaqn1e. Kie· bazą i podstawą nowe;'1o pań.stiv:a ~~·ad tryb tycia daje Pani pełnię zadowolenia. Prie
no'!Y pOlityk, Marcus, cesarz EtiOpji. dy go zaa>ytano, w jaiki Slp(}Sób odb,ędzie czyta ?.fi,cjalnie, fe me ma ?'ai1~~1.~1~ze• konał• lfę Pani zatem, że 111etylko myśl o sobie 

Tein siz:umny i egz.oty:cmy tytuł przy- slę emi~ra.c,ja rnurzyin6w ·z Ameryki, od- go zw1ąz.ku z „ceiSaa:-zem ~rnpiJ1 . 1 1e~o i praca dla siebie dafe zacłowol~nle. Wtęb~e 
swoH sobie Mall'cus Harvey. rodem z Ja- parł, za1dizi~wfony noie9:,ol}lyś1nością .in,~~r-1 planami, !1a.d. ~·tóryc~ zreaLtizQl;van1em n.i.e ;~zcze zadowolenie daje praca i myśl o innych: 
majki, który odcliaiWl!la już usiłuje ;przeko lOikUJtOlt"a: - „Oczywiscte okrętami.„ ma byna1mme1 zarnaiaru wsipoł'Pra.cowa~: Co żaś do mojej osoby to prawie odgadła Pant 
nać świat o tern, że iest boiowniilkiem o Dla ooiezaJeimieni.a się od białych, · Wobec tak skomp~i1kowane1 sytua<:Jl i wcale trafnie określiła moją sylwetkę, Tylko 
niezaileżność i proipa.ga.to•rem odrodzeni.a Han-ey ziafoży.ł ~łasną_ .li.n,ję ok,ręto:wą „cesarz" Mar~us sika~1tulował 1 ~uszo· oczy men nie slwe, ale duże, ciemne, które fed. 
ducha wo1nościowego wśród murzymów. „Blake Star I:m~ - l~nJę. ':zarneJ gwtaz n~ był oipuśc1ć gra.m:ce „ Ameryki, a1llbo: nak potrafią równie łagodnie patrzeć na świat, 

„Właidca Etiop.ji" oddawna już gł<>śit dy1 w odll'Mn.10mu od istn;1e1ącego t~w~; ~em władze „po•radz1ły rn~, aiby ?,dło jak i dobre szare oczy Pant wyobraźni. 
hasła stwo·rzenia w Af.ryce jedyaej repu- rzyisrtwa okiręito·weJ!o „Whirte Star Lme , zył 11wę,dr6wlkę ludu murzyn:sldego na Mam nadzieję że nieraz jeauze będ~ mtała 
bliki n1urzyńskie.j, Teren niewielkiej Ja- linii btałaj ~wfazdy. Akcje nowego to·v.:a- kiLka lait,. lub wręcz na.zawsze. przyjemność czyt~ć treściwe listy Pani, przepo· 
rnaij1ki, liczącej za.Iedwi-e 1.022.000 miesiz- rzystwa były nabywane pi:rzez. murzvi:o~ qipłrukiuwany przez -0puszc:onych zwo jone jednak zadowoleniem i radością życia, 
kańców, okazał s.iię sczasem 21by.t cfas· ameirykańS1k,~ch, którzy chętrue pOWJitah lerun.ików, tych zwłasizcza, ktorz". zaa.nga ZAiKOCHANY LUDWIK FR. z LODZI: Na· 
ny dla .m-ea.liizowa<n.l,a jego iidei. Po&t•ano- i1deę sitwoc.zenia. samodcrie1nego .państwa: żawtali s~ę w teq pr<;>blema.tyoz:ne1 afeirze, htralnle, że traktuję Pa.na, jak dziecko, to jest 
wił on przenieść teren sweii diz.Lałalności R6wno~eśnie w.pływały hOJ:Ile drutik1 MafCUS Harv~y osJaidł .czasowo n~ Ja- tak, jak wiek Pana nakazuje, ale nie twierdzę, 
do Ameryk.i. od zwolennmków Harveya, który zdołał ma,ce, lecz mezibyit mu &tę tam powt·od.lo ażeby przeżycia dzieci lub chłopców w pań· 
. Jednakże ma:mein1, w którym .z.jawił zebrać tą dro.gą. o:k~ło milf<>na dolar6w. Kie-Oy więc zwrócon? uw~gę _jego na! ~kim wieku, były słab;ze od przeżyć ludzi do· 

się w Stanach Z1ednocwnych, m~ był Harvey przyatitp1ł JUŻ nawet do p.rak- fa1kit, że w -pairlnmenc1e a.n~1elsk1m brr;k I rosłych mniej boł"1le lub traktowane lekce~ 
korzys.tny dla zre~lizowani1a jego na s~e- tyczineg? z.reali:zowania swego pomysłu, parl.ame:nta_rju.&za-murzy,i;a! ~tóry br?nił· 1 ważąco'. Dwosły czło~ek cierpiąc, cierpt mo
ro!ką skal~ za.Jm:o~OOY'ch pl~ów. Za.nue-1 naibyw. aJąc rpierwszy okręt dla nowoutw.o by :i.nt~ir.esow ?rzedsta~1c1el~ cza·Me·J r~- że z przyczyn poważniejszych, głębszych, ale 
rział on nuanO'W1JC1e wyw1ezć wszystkich rzone.go towMzystwa okrętowego. Poli- sy, za1111eszJcUi1ących 11npe1:'Jum . bryty!)- cierpienie obydwu jest tak samo bolesne i wobeo 
bez wyjątku murzynów ze Stanów ZJed- aja nowojoorsika sprreciwiła się jednak skie, ten zapałał pragnieniem wz1ęc·~a na tego z~luguJęce na współczucie a nie uśmiech 
noczonych i przenieść ich do Afryk~ wyisyłce pi~·ze~ partji murzynów do siebie roli tego obrońcy. W'Yb!e.ra się on ; lekceważenia 

0 
co mille Pan' nlC$łUszn.i• po-

gdzie miało pOwstać wolne i niezależne „ziemi obiecaneij", iponi?:waż nabyty w 111iaibli.żs.zym oz.asie do Anglj1, aby z~ło : dz ' 
od wszelkich wpływów państwo lburzyń przez „właidcę" statek nie nadawał się sić tam swą kandydaturę przy najbhż-,· Sił ~ n:e . d sk szkoda ·że nie napisał 
skie. Pierwszym !P'l"e:zyden1em te,j reipu· do żeiglu!!i mo~sikieq. szych wyborae;h d? parla~entu. p il t ~z~r~:1:.o~y Pana itczy sobie lat I 
bliki zostałby - oczywi>Ście - „cesarz A ·· je·dnoczeMiie jedyna l&tn.iejąca już „Cesarz EttOipj1

11 
, zasiądzie zatem W l an ~uc~z Jeg m"~że być traktowane poważ• 

Etiopó·i" - Ma·rcus Hairvey. republika murzyńska, Uberja, która - parlamettcie anl!ielsktm. . ::, ~o zn:czy, 
0 

u.y Jest on Ju~ w tym wieku 

Jak podróżuie naibogatszy człowiek świata1:::~?~~~E:~rf.;;~;~ 
600 OSÓb Służby towarzyszyć będzie iodyjSkiemU księClll W jego Uc:.zucłe Jego ~ole być równie •line, lak uau· 

d Ó 
• Ś • • J N• i cie człowieka dorosłego, ale „. nigdy tak trw.,. po r zy po w1ecie.-Kopn nie złota przynoszą lZ~mow le, Nie che~. aby się Pan te'raz zgodzłł z meml 

z Haidernbadu dO tys. złotych dziennie wywodami, ale napewn~ przyzna~· Pan racJę 
. . . po pewnym czasie. Pon1ewd młodzieńcze uuu • 

. (x) Nał~ogatszy człowiek ś:Wł~ta - jak t~ie~·dz<l 'riiynier.;\\ le, złote skarl~y I. Sam N;zam z tta1derabadu pr?wadz1 cła, są jakby majowe deszcze - krótkotrwałe 
Nizam z Ha1derabadu - wyraził zycze- w z1em1 wystarczą Jeszcze na dfogte I skromny zywot. Wyzbywszy się szat 1 dlatego tylko nie należy brać ich tak tr&gic.z· 
nie odbycia przejażdżki po świecie. lata. tronowych, które musi w czasie uroczy nłe1 Ot dokuczliwa gorączka, czy febra, która 

, W z'Yi~~kl!_ z zamierzo11ą Pod~§żfl ,q P~terp Nizę.m z. tta,ider a<lu pQ.- stości na siebie wkładać, a ~tóre ~ałe iednak szybko mil•. Juet1 zatem 6w Pana ry• 
byWanf i1ę liił gorączkowe przytioto- sia ad>ogate I rozległe kopalnie srebra, 1 obszyte są ogromnej wartości k~eJno- wal jeat jut atar~ym 1 bardzlel doro&łym m•ż· 
wania. W pierwszym rzędzie WYZna- o !których ł\li się JlaWet, wobec jego tatiH, prowadzi sP<>kojny tryb życia., u· cs}'Ul' - trzeba 11111 ustwtć dla dobra owel pa· 
1tzony 'Z09tał :-personel i s1u'lba, ·~B skarbów, nie wspom'. na. Skarbiec i.u- rządzaJąc od czasu do . czasu barwne nienk1, która potrafiła wzbudzić uczucia. Jeżeli 
d. '1:e nababowi indyjskiemu to warzy· d ;:i<:;kego nahaba sh ni~ z umicsz.czo- widowiska, które stano „1·ia jegn najwięk j zaś jeat między Wm:łl mała tylko r6t.n.łca wie· 
szyć. Wraz z Nizamem z ttaiderabadu nych tam najwspanialszych kolekcyj szą pasję. . I ku - nie należy a1ę przefmować ani uczuciem 
wyrusza 600 osób eskorty i wszetaklel klejnotów, w których Nizam specjalnie 

1 

Będąc niezwykle sikromnym w swem I Je~, ani swofem, Nie trzeba w1dz1eć w pn:yfa
słuiby. Zakupiono już jeden z 111ksuso- się lubuje. życiu prywatnem jest on natomiast bar cłelu rywala, ponieważ ani Pan, ani on nie wal· 
wych Qikrętów pasażerskich i rozpoczęto Żaden europejski ani amerykański oz o hojny, gdy 1 chJdzi n pcparl'ie ja- 1 czycie o suce owej panienki, ant wlec:zyste pra. 
przebudowę wnętrza. To co jest szczy jubi.ler, nie widział w życiu swojem ta· kiegoś celu lub złożenie ofiary .• N~ bu-! wo nazwania JeJ swoJlł przyszłoicilło To jest 
tern luksusu dla eurnpejskich multimil- kich okazów wspaniałych klejnotów, ja dowę ~wiątyni w Londynie ofiarował tylko może l!łębs.za nieco przyjdń, kt6ra jednak 
jonerów, nie może wystarczyć najbogat •kie spoczywają w wielkiej ilości w on naprzykład. imp0nu)ącą sumę w wy· nie powinna zakłócat Wuzych dobrych sto· 
szemu człowiekowi świata. skarbcu indyjskiego księcia· si<>kOści 3 mlłJonów złotych. eunków. 

Kryzys światowy i powszechny Niech Pan nie Ulłępufe bohatersko z „pła.. 
zmierzch wielkich fortun, niczem nie u- r w 

1 
b • • b kt • t f cu boju" z grymasem b61u n.a czole (w powie"° 

szczupli~y fortuny Nizana z .liaidebar~- no za 11a a er1e y USU ciach to bardzo ładnie brzmi), ani też ni~ stara 
du. Na3bogatszy ten człowiek czerpie •• • się zmiażdżyć rywala Ironię, bo młodzi mał4 
swe. dl() chody z wielkiej i. bogatej ko- W okolicach słynnych winnic nie zanotowano ani Jednego to do siebie, te łatwo wpad.al11 w p~e~a~ę, ale 
palm złota. która stanowi jego wlns· dk t .ł . ź J cho oby stworzyć serdeczny tr1umWJrat przy1azm, zlo-
ność, a która przynosi około 80 tysięcy wypa. u e„ gr~ n~ r . . żony z Pana, przyjaciela i owej panienki. Jest 
zlctych dziennego dochOdu. (x) Paryski lekarz dr. Kling, dokonał nta wma z suro~ą 1 me~rową wod~· to bodaj najłatwiejsze i najbardziej honorowe 

Kopalnia ta czynna jest od wieków sensacyjnego odkrycia. Skonstatował on Bakterie. tyfo.su ~~Ją wówcz~s,. ale me wyjście z sytuac}i, kt6ra napewno nie fest tak 
i nic ll'ie wskazuje na ubytek jej skar· mianowicie, że epidemje tyiu~u •. która wywołuJą n~1mme1s~ej reakcJi 1 są dla poważna, Jak podsuwa to Panu Jego przewraż-
bów. Ostatnio używa sie do ekSiploa• w pewnych porach roku nagmunme wy- czł·owieka m~szkodhw~: • . liwJona wyobraźnia. 
tacji kopalni nowoczesnych maszyn buchają w niektórych ośrodkach, z re- . Ciekawy Jest ,fakt, 1z .wlasnosc1 prze BEZNADZIEJNY T. R. w KALISZU: Nara· 
wiertrticzvch i ntóczkarek. a mimo to, guły omijają wioski francu~kie i wio· c1wtyfusowe po.siadają me .al1k?hol, lecz zie iadnej zmiany w prawie kościelnem niema 

skle znane ze swych wlnntc. ferment gron winnych .. Wieśniacy oko- 1 aeparowany, względnie separowana nie może 

Feno'menalne zdolnos'cl Dr. Kling postanowił poczy~i~ spe- lic, obfitujących. w wi.nnice. i pijąc~ch powt6mle wstąpić w związki małżeńskie, Niech 
cja~ne studja na miejscu. Wyn1k1 tych wskutek tego w1ele wma, nie zapadają filę Pan Jednak uda do dobrego prawnika I do· 

k ł badań okazały się wręcz rewelacy~e. wogóle na tyłu~. . . wie się czy powody, na podstawie których ni~wi.domego ~ au a Mimo, iż woda na tych terenach zawie- Spostr~eze~1a dr. K}m~a pot~1erdza otrzyma.I Pan separację, nie nadafą się do unie. 
(s~) W1el~ie poruszenie wvwołał w rała niejednokT'otnie baktcrje tyfusu, znany z h1'Ston1 W~JllY swiatoweJ wypa- wetnlenia małże61twa, lub też czy niema tnnych 

.Ang!J1 egzamin fJlerwsze20 niewidome- zanotowano tam ani jednego wypadku dek. Gdy w czasie ofenzywy w roku Jakichś okoliczności, które możnaby wyko· 
go skauta. Jest .nim 18-letni Krzysitof tYfusu. p 0 dłuższych badaniach udało 1917 z.ostały z.niszczone winnice północ rzysta6 
ttendrick, je~nak mimo sweii:? kalectwa się doktorowi dojść do sedn.a rzeczy. ln~h Wtocą t ludność ~amtejsza PTzez TATRY s.o.s,, s.o.s. w TARNOWIE: Je. 
i młodego wieku zdołał on się nauczyć Otót wino z zawartością 9 procent rok pozbawnona była wma, tyfus, który ateście oboje dorośli ł macie prawo sami stano
.tylu r.zeczy, iakich nie potrafi nawet alkoholu zabiią bakterie tyfus~, względ z;twlek!ł ze s<>bą żOłnle~e, rozprzest:ze- w16 o 1Wolm losie 1 sz~zęścfu. Myślę, że jeżeli 
cztow1ek, obdarzony_ wzrokiem. . nie unieszkodbwla Je. Daje się to na- ntł się 1 wybuchł, Prz} b.era}ąc rozmiary Pani rodzicom taktowrue i poważnie wytłoma-

ttendrick potrafi odbierać i nadawać wet zauważyć w wypadlrnch rozcicńcze groźnej epłdemjł. czy, te nie wyobraża sobMl Pani życia bez wy· 
-depesze telegrafem Morsesro, określa s f d i br&Mgo przez Panią mężc:zyzny, ale jednocześ· 
wielkość i wagę każdego prze~miotu, zy rowana epesza ••• w nos e nie nie chce zrywać z rodzłcami - to po jedn~J 
potrafi orjentować się na maoie druko- • • d lub kilku scenach, wreszcie przyzwyczafą się do 
wanej systemem Brailla. oznacza kie- Ciekawe odkrycie chirurga angielskiego po czas nowego stanu rzec.zy i zaczną całą sprawę trak-

. runek za pomocą kompasu i bez ze- operowania pacjenta tować pobłażliwiej. Pani powinna ograniczyć 
garka orjentuje się w czasie. szyfrowaną depeszą z czasów wielkie) się do kilku poważnych z rodzicami rozmów, 

Mimo, jże jest on niewidomv. potra- (z) W szpitalu angielskim w mi~j- wojny. prowadzonych w tonie dorosłego c:złowieka, kt6. 
I scowości Barnemouth dokonano me- d · ł · · ś · · h i kt6 ślał k' fi ttendrick udzielać wyjeśnień pi oto- dawno ciekawej operacji. Oto listonosz Samuel brał u z1a w wo1me wia· ry wie czego c ce ry przemy wszyst 1e 

wi i za pomocą mapy wskazywać gdzie d i 1 1 t towej i był przydzielony ~o pułku okolicznoś~i. Nie trzeba przyspieszać decyzji 
są miei'sca nadające się do ladowania, Fryderyk Samuel cierpiał 0 w e u a strzeleckiego. Podc.zas Jedn.eJ z pot~v rodz1c6w 1 wywoływać. pr.zykre sceny.' •.le tak-

na l'akąś dziwn"' chorobę nos.a. Ostat- d ó ł d t t t i .c k t Pani jest pierwszorzędnym sanitariuszem, ·• d czek: hstono~z 9 m ~ ran.ę I os a się em ~ozwa.ą po ~ac, ze pos anow1en.1e 
udziela pomocy topielcom. oorażonym nio d?legli.woś~ wzmogła się 0 tego do niewoli mem1eckeJ. W Jednym z obo oparte 1est na powaznycb przesłankach ł zostało 
prądem elektrycznym. poparzonym i stopma, ze hstonosz z trudem oddy· zów dla jeńców spędził. on 2 I pół ro~u. dokładnie ~rzemyśl~e. • . 

rannvm. przygotowuje pożvwienie dla chał. Operowany me m~ze so~1e. w za- „eo zas. d? zm1a~y wyznania, to . okohcz· 
cafe~o oddziału. pływa. ~ra na piani- Dokonano tedy na nim zabiegu ope-. ~en spo.sób przypommeć, w Jakich oko nosc taka ?1e 1est kom~czna, Na _tereme b •. za• . 
nie i organach. Tak ze ws7,ech miar u-1 racyjncgo, który dał nadspodziewany I hcznoś~1ach . szyfrowa.na depesza z~a- boru austriackiego, udz1~lane Sił sluby cyw~o, 
zdo}nionego niewidomego dotvchczas l wynik. Oto znaleziono u niego w nosie 

1 
lazła się w iego nosie, przyczym,a1ąc z czego często korz~sta1ą narzeczeni, nalez11c1 

jeszcze nie byfo. małą kulkę papieru, która okazała się mu przez tyle lat znaczne c1erp1ema- do dw6ch różnych wyznań. 



.N 167 Str. 8 

padają największe wygrane, 
padł pierwszy w dziejC1ch loterJI I 

DwaJ robotnicy . tywcem 
zasypani 

SOsn<Miee. 7 oz~ca. 

.. 

Na kolonji Ostrowy w Kazimierzu 
w czasie wydobywania węgla z dzi· 
kiego szybiku, .zasypani zostali 26-Jetni 
Stanisław Nowicki i 19-Jetni Bolestaw 
Woźniczka. Mimo wszczetei akcji ra· 
tunkoweJ dotychczas nie zdołano wy
dobyć zasypanych. Szybik posiada 12 
metrów głębokości. 

Siekierą zm·asakrował żone i jej kochanka 
Osza.lały z zazdrości mąt po dokonaniu podwójnej 
· . . zbrodni rzucił się w nurty rzeki Dziś w noe:v dyrurull\ nasttM>u!a·ce aipteki: 

. Witno, 7 czeirwca. poko.;iawszy. tej zibrodni, &ialeniec o· 1 Petr.aszik~ (pow. wiil~tisiko-trook~) wycłą· 
Jan Matuszewi·cz od ,dłuższego oza.su pus·c1ł mieszkanie. gnęt1 topielca z rzeki. W dooao1e ro.zpo· 

podejrzewał żonę swoją. o niewierność. Po k~lku godzilllach mieszkańcy wsi znano Jaina Mahis.zewicza. 

Sukces. M. Kas:Qerkierwicza (Zgiel!sik:a 54), Sukc . 
J. S!tklerwtcza {Kopernika 26), J. Zundelewic-za 
(Piotrlrowska 25), S. B.oJarskiego i W. Szata 
(P.rzeJa:zd 19), M. Ll.t>ca !Piotrkowska 1!>3), A. 
Rychtera I B. Łobody (11-g<> Listopada 86). 

Podejrzenie to nie dawało mu spokoju. 
Sąsiedzi zauważyli, .że Matus·zewicz Z1111i· 

zerniał. Zł-od · · a· mordował s..,. w1·ad·ka Nikt te.mu jednak &ię nfo dziwU, gdyż z I eJ z . 
wiedziano, że Matuszewicz.owa isitotn.ie · 
~fr~~adzi romoos z mężem s•wo.jej ~Ó· który złożył obciążające zeznania podczas rozprawy. o kradzież 

.Miara cie:n>liwośd niesze:zęśti.w~go butów. - ZabóJ. ca skazany na 11 lat więzienia 
w ataku szału chwycił siekierę i zadał · Lwow, 7 c.zre~ca. postrach okolicy; Piotr Puch. Wszczął kładąc go trupem na mieJscu. ooczem 
męza 001.egda.J s,fę przebrała. Matuszewicz I , 
nią kilka d<>sów niewierllei żOnie i jeł· - Do wracającego do Łopuszvn goS· on rozmow·ę o niedawnym orocesie, w znJkł w. ciemnościach nocy. · 
kochankowi który w tym czasie by podarza' Piotra Tymczyszyna orzystą· kt6rym jako oskarżony wvstępowal Poszukiwania przyczyniły się jed-
w ich demu. Pił w nocy niebezpieczny oorvszek i Puch pod zarzutem kradzle:!v pary nak do · ujęcia opryszka i oostawienia 
llllilf4i.W!*ł!*HM · butów. go przed sądem lwowskim. Puch przy-

~. ~1oktrown'1a spłonę· . 1~ n· a Poles1·u Powstała ożywiona wymiana zaań. znał si,ę do morderst"Y~· oodając, że 1J ia U ponieważ awanturnik żądał okupu od nakłonił go do tego nieJaki Iwan ~ały-
Tymczyszyna . ze ze.znanie, złożone na tyn. . . . Miasteczko Hancewicze pogrttźone w ciemnościach tej rozprawie· przeciw oskarż-onemu. Okazało . ~tę, że. oskarżonv i chęci 

'1 

1 

zemsty chciał wciągnąć do sprawy 
' Brześć1 7 czeTWca, w z;gLis·zrcza, W1szystkie ur.zą.dzenia we· Gdy wieśniak nie chciał sie na to niewinnego człowieka. 

W Ha.ncewk·zach, powiatu łun1itttiec- Wlnętrme, budy.nek eleik~mwnii, budy.nifoi zgodzić, Puch wyfąl spod marynarki W wyniku rozprawy zabóicę ska· 
kiego, wybuchł p·ożar w młeiscd·wej e·le~ przyległe. Znriiszczone. w ognht ~ostały rewoJwer i wypalił do nies<lCześłlwca, zano na 11 lat wlezienia. 
trDwni1nalei~~doH~~a. mwaj~a man~. Strdy ~~e~· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Ogień p-owsfał podczas spalania w ko· szą. 45.000 złqtych. MiaSlto, kitóre zas'i~· 

tli: trocin. Płomioo.ie objęły cały bitidy· ne było wylączinrie przez eleiktrow.nię 
nek. W krótkim czasie obrócone zorsrtały Hebna·rfa, pozostało bez światła. 

Nieszczęśliwy wvpadek strażnika więziennego w Kaliszu 
Kalisz, 7 czerw·ca. I rzenia były fatal:ne. Jeżyk doznał b . po· 

Wiktor Jeżyk, strażn:hl{ więzienny, ważnych obrażeń cieJe·snych. Nieprzy· 
zam. w Kaliszu przy szosie turec·kiei 33, I tomnego rowerzystę pirzewieziono do 
jadąc rowerem w pewnym momencie sz:pitala św. Trójcy w Kaliszu. 
stracił panowanie nad kierowniicą i naje Stan Je,ż)'dta je•st b. pow~y. . 
chał na sł·UIP telergraHcz,ny. Slmtk>i' z<le-: · 

Afera zakładach elektrycznych w Będzinie 
Dwaj urzędnicy zdefraudowali 25 tys. zł. 

S<>snowłect 7 c·zerwoa. J suma wynosi około 25.000 zł. 
D~lsze dochodzen~a. ~rzeciwko ,u- Nadużyć tych dopuszczali się oni 

rzędmkom zarządu m1eisk1ch zakładowi systematycznie od 1932 roku. Obu a· 
elektrycznych w Będzinie wykazały, resz.towanych przekazano do dvspozy-
że przywłaszczona przez kancelistę c.:ji władz sądowych. · 
Moszka Kroczka i · Joachima.,Szwełcera ;;.,,...."-- · 



Huhui-defelcfgw i · jeUo pies ltledor. 

Gdy w kawiarni spOtkał gracza 
Tak go Kubuś spytał mądrze: ' 
-„Pan zapewne był niezdrowy? •• •" 
-„Ja niezdrowy?. Panie-skądże!" 

Dzielny Kubuś bada dalej, 
Wtem podchodzi do stolika 
Gracz z drużyny biało-czarnych, 
Który funkcje ma łącznika. 

Potem przyszła jakaś dama, 
Ładna, miła, cienka w taiji ••• 
Z ową damą obaj gracze 
Na spacerek się udali. 

A detektyw w dalszym ciągu 
„Zgubionego" śledzi gracza, 
Sledztwo zatem, Jak widzimy, 
Na właściwe tory wkracza „. 

(Dalszy ciąg jutro) 

Sto tysi-:cy chorych umysłowo!J Hallo! Tu radio! 
pa<!!J111]4 - „ - h m d CZWARTEK, 7 czerwca 1934 r, 17.()()-17.15. Muzykia (płyty). 

"i-ęaO C:Z~SC: Z 011.C ZOh:1e ftl:ie prze- 6-30-ó.35: Pieśń „Kiedy ranne \vstają zo- 17.15-18.QO. IV <l(Udyoja z cyddu „~~ bru 
bQWO W Odpowiednich zokfOdÓCb rze". 6.35-6 40: Muzyka z płyt. 6.4()---0.55: Gim· debursk.ie", 

na.styka. 6.55-7.05: Muzyka z płyt. 7.05-7 10: 18 00-18.15. Pogaidiainka dlLa k.obiet. 
Okres letni jest najbardziej niebez- ściej DZiennik poranny. 7.10-7.2(): Muzyka z płyt. 18)5-19.00. Słuchov.ilsk.o p. t. ,,Rejtiut• _ pt. 

pieczny dla chorych umysłowo. Dlate- wywoluiac pośmiewisko 7.20-7 25: Chwiłka pań domu. 7.25-7 35: Roa:- Kaz. Brońoz-ydr.a. Train91llisja ze Lwo-. 
t . t k . 1 majfości. 7.35-7.40: Odczytanie programu n.a 19.00-19 10: Roz.madtości. 

go ez. ~ Y1!1 ° ·res1e spoty~rn się na uli- ze strony tych, którzy zai)On1inają, że <lzień bieżący. 7.40-11.57: Przerwa. 11.57-12.03: 19.10_,19:15: Od~zytanie progni.mu na cbJed aa· 
cy naiw1ęceJ tyich nieszcześliwców, choroba jest nieszczęściem, mogąceai . ?ygnał czasu z. Wa~~Y Hejnał ~ Krakowa.: stępny. 
vrześladowanych przez dzieci . gawied? I t f' . k 'd ' 12.03-1205: \ym~omosci metoorolog1cz.ne. 12:0:' l9.15-19.35. Report.at .z K.ra&Qwa. Tira.dycyijny 

. l „ I przy ra IC Się az emu. 1-12.10: Coo.uenny Przegląd Prasy Polsk1e1. pochód Laikonilka Zwber>z)"llieclc.i.eec> 
~liczna. i Chorzy umysłowo, przebywająl:y w .12.10-13.00. Koncert zespoł1:1 ja~Z?OtWego H~nry- l9.35-19.50. Muzyka ldckia z kaw ••• ~o-

. Są to o~ra~k1 bardzo smutne, ale, ! odipowiednich zakładach, żyją jeszcze j ka Golda? . 13.00-13.05. Dzi~n.n.ilk połudm.owy. mia". 
mestety, ruieulillknione przy dzisiejszej I nadzieją że kiedyś wyzdrowieją Nie- 1 1 ~ 05-R l3..0· DPmlhgram ~la dzt 1~cHi:. ta) . Opoal~~- 19.S<r-20.00: W.iiadomości ~. 
-. d t t . . d . h' . . ' . . . 1· n1e omany a or-oweJ p. . " 1lli' oqa SIZ UW. ; 20 00-20 oz· Myśli W}'hmne" 
1~1e os <: ccz.neJ opiece na psyc iczme raz się zdarza, ze pacienit po opuszcze· b) Płyta; c) Wier&zyki Marii K.ono.pmokiej _ zo" 20· · ''Repertua.r te111t;óiw 1 komunikaty 
choryrni. niu tak/iego zakładu wraca do dawnej ; wypowie Krysia SkioW\rońska. 13.20-14.00. Fan_ ·016~;: 

Mamy w, Polsce Olkolo pracy i do końca życia jest pożytecz- ~ ta.zje oper~\\'e (pł~y). 14.00_-14.05. Wiadom?"ci 20.12-20.50. „P1ęć moó:oh .pieacrziot i płęć ~· 
. ł nil . ł , o eksporcie polskhm. 14.0o-14 15 Komunikat d6w" (P' · · ó~-, h ~ 6 -'~ -'"'··· u, 

s. tu. tysięcy chorych umysłowo, nym CZ O nem SPO eczenstwa. Iz.by Przem. Han. w ~--'·i· . 14.15-' 16.oo. Prze-·~. · iesni r ,...yc au.or w 00 
,.. ...... ~„,c 1.A>IJ.~ rn- kiewicza Wxkona.wcy: L. Srzcz.epa.dslca, S. 

~ teJ _ hczby w specjalnyicb zakładach .

1 

Inaczej jednak przedstawia się spra· 16.00-16.~5._ Recital śpiewaczv Wale.nt}"lly Wa- Wit.as i J. K01rolk.ieWliioz). 
<ec~1czyc~ przebywa zailedwie piąta wa z tymi, którzy zdami są na lewskie1 . . 20.50-21.00: Dziennik wieozomy 
częsc, a WI•ęc około 20 tysięcy. Reszta 1 laskę ulicy. 16·25.f~r~· Ut;vory fortepl'anC>We w wyk. Almy 21.00-21.02: Tra.n.smisja z Gdyni. Tra,hk.a ł cap-

, . . ei e aumowny. strzyk Marynart..• Woi'ennei . 
zas, a więc . I Ci nie powrócq już do zid1rowia, lecz A'J 

80.000 umysłowo c!zoryph •. zdana 1est na : z każdym dniem pogłębiają stan swej! cja ta czyni starania celem ~~:~~:~: 1Ji1:J~ ~~~owr Ireny Dublll· 
. . la~kę domu i_ ulzcy: . , ! choroby. . . I obron.v umysłowo chorych JJrzed bez- lciei. 

N_1ew1elu Jed.nak moze sobie pozw0l1c .Pr~y szpiitalu Jana Boze.1;0 w Warsza- myślnem krzywdzeniem, 22.00-'-22 .• !5· Odozyt P .. i. „Spór o Ognten_i i Mie-
na p1 el ęgnowa111e umysłowo - chorego w . wie istnieje sekcja pozazakładowa, .któ-1 dostarczania najbiedniejszym $POŚród c.z:em - WTI!ł. mJr. Otto La.s.k.owaki. 
dol.,.,·tt p'1elę o11 "cJ·a tal a ym t leJ· . · 'ł · · 1· , . · .k · · · h t . d . . . . · , 

1
22.15-23.00. Mu.zyka tanecma z rest. hat>el11 

. •• , .· . ·.,, '~ ~ w , , aga s a : ra w m!arę s1 1 moz ni.:-osc1' opie ui.e sit:• n1,c czys .eJ o z1~zy. pozyw1em.a. znos- „BrystOil". . 
i :VytęzoneJ op1ek1. W1ększosc przebywa chorymi umyStowo, me mogący:n1 do-! nego pom1eszczema i wysz.u1kan1a odpo-, 23 00-23 05. W!a.domości meteorologtcuie cna 
więc na uhcy, szerząc postrach lub czę- I stać się do wkładów sZtpitalnych. Sek wiedniego zajęcia. T. ' · kom~n1kacii lotniozei i kom•Jn.iikat P<>licyjny. 

- - - - „ ' , -of)'\"<"- '""- .,..,'I°'. ro „ "" ~ 

.All ·:11::1.1 mrnnm111m1mn11111111111111111m11mm111111111mn11t111111111n1111m11111m111111111111n111H1111111111111111111111l1111111111u1n1 ~ 
~ . K. --~ . h . -· . . .. ;... . ·i . jj • - (' ;;- ,,. 

~ oc aJ mnie zawsze -
S~1r1sacyjna powieść współczesna. ·····::::::::::::···· Napisał Andrzej Zańskl. 

... .:::: .!.:: „, :1:!111i: i! :.;.i1:':,:i. 1!lli!li)H! I. 1 1 ' g 68. „:„:„:d: lii :i.l illlllill!llllllllllllllllllllilllllllllllltilH „ 
Terwin, który byt duchem opozycji, się wa1lkę, ażeby zginąć, lecz w celu 

siedział tera~··ponuro:w .piwiarni, ~irz- uzyskania lepszych warunków. Walkę 
ko medytując o przegranej sprawie. samobójczą zostawiamy fanatykom. Le· 

Przy sąsiednim stoliku dyskutowało piej zadowol.ić się dotychczasowemi 
kilku robotników na temat ostatniJ1 go· stawkami i pracować dalej, niż wymu
rących dn~ w hucie. Rej tam wudz'.l ro- siwszy na dyrekcji podwyżkę, zrujno
botnik Zaremba, reprezentuj:\:!Y typ wać hutę i stracić potem warsztat pra
spokojnego i ugodowego polit'., kc. pro· cy. Zaznaczam raz jeszcze, że praco~ 

s 11nszczENtE POCZĄTKU POWIESCI. r nież ofiarą nagminnego kryzysu. w ma letarjackiego. . darwcy nasi postępowali wobec nas 
Młody haron Ryszard Gintołd ożenił sii:I gazynach leżały stosy wyprodukowa- - Dopuszcwr.o mnie - mówił do zawsze (co jest prawdz:iwa, rzadkością) 

wbrew woli oica z panna od krawcowej, : n ego żelaziwa lecz, n: estety nie znaj- swych towaTzyszy -- do przt!dądnię· bardz,o lojalnie. · 
Celina . Liwińska. St~ry baron. zerwał z dowały one k~pców A tymc~asem trze cia b~lansów ostatni;;h dwuch łat. Wy- - Żaden burżuj nie postępowal je
nim ''owczas wszelkie stosunki. Ryszard,\ b b l ł „ ·k. , . . . I k ł · dobór Zrozumiałem 5 cze "crd l · l i b b t 'k , 
znit.:i:ncconv uporem oJca i nędza. popełnia a yo P ac1c podat 1. swiadczema so· . azywa y one .. m.e . · . . , z , m~ Y OJa n e 'Yo ee r<;> o m a. 
s:imuh0Js1wo. I cjalne, opłacać ro~otników, starać się ~e w teJ chwil! ządame podwyzka plac mruknął zno_w_u ~erwm - Jako~ . ~b)'.'t 

Miedzy dziadkiem a matką przyszło dol· o pokrycie procentow, pożyczek zagra- Jest zupełnie meaktualne. ttuta wege-

1 

gorąco bromc1e mteresów własc1c1eli! 
~ram~tycznei ~valki o synka Rysia. Zwyci~- nicz.nych. tuje i tak z trudnością... Gdybym was nie znat, zapytałbym: 

f:di;i:1~1da~k·0~:0 ~::J~cm::~~k~~da~ea w~~s:~~~ - Jak tu J?OW_iązać koniec z koń- -k Biladnse ~ogły btyćł fałTszyw_e -
1 
ileśScie kza. to dostali? . . 

6 wanie ito. · I ;em? -- trapił s:ę naczelny dyrektor, w_ar nął o. swo~eg~ .s o u . erwin - \ po omy z,crzwycz~J 1 zr. 'Ynoważo-
Po 20-10 Jatach Celina wraca z Arne- słęcząc nocami nad księgą bilansową. I C1 panowie kap1tal,1śc1 zdolm są do 1ny Zaremba, zerwał się z m1eJsca. Por

ryki do Sochow~, gdzie .też spotyka sii: - Jak tu powiązać koniec z koń· każdej podlośoi, byleby tylko skrzyw- wawszy ze stołu butelkę chciał rzucić 
z. synem. który .!11e ma POJt:cia, że _właści-I cem? - myślała żona robotni'ka ki'edy dzić robociarza. się na majstra. W ostatniej chwHi jed· 
crelka rcstaurac11. p. Tomosonowa, 1est Je- . · . ' . · ł . 
11:o matką. mąz przynosił Jej tygodniówkę. - Z - Bilans. o którym była mowa - nak O'Panowa się. 

czego zapłacić za komorne, wyżywić spokojnie wYjaśnit Zaremba - sporzą· Cięż.k·!? dysząc, krzyknął: 
ROZDZIAŁ SZESćDZIESIĄTY ÓSMY· rodz~nę, kupić dzieciom buty i posłać dz.ony został dla władz skarbowych, . - Widzę panie majstrze, ie jesteś-

je do szkoły? które pr~eprowadzity kootrole jego Cle zażartym wrogiem burżuazji!.. To 
P1rzy kra prawda. Musicie żądać podwyżki! - wiarygodności„„ A zresztą mój chłw- dziwne tylko, że pozwalacie gruchać 

Majster Terwin siedział samotnie w zwrncała się potem do męża - Nie spo skł rozum rozumie jedno: jeśli właścl- swojej jedynaczce z młodym baronem 
małej piwiarni. • sób wyżywić się z tego głodowego za· oiele włożyli wiele giotówki w wypro· Ointołdem. Jakoś nie zgadza się to z 

robku. dukowanie znacznej ilości żelaza i jeśli poczudem honoru proletariusza, o kt6-
Był bardziej ponury aniżeli zazwy- J rozpoczynało się błędne koło: de- żelazo to nie znajduje teraz nabywcy, rym mówjl·iście przed chwilką! 

czaba kilku dni panował w hucie legacja robotn'ików. zjawiła stę w dy- lecz leży zmagazynowane w składach, Teraz zerwał się sko1ei Terwin. 
strejk. Robotnicy walczyli 0 podwyżkę rekcji z żądaniem podwyżki, a dyrekcja skąd mogą się wziąć pieniądze na pod- Popędliwy i zapalczywy jak zawsze 

tfomacząc się deficytem, rozkładała b~ wyższeniie płac robotniczych? Mamy porwał za pierś Zarembę. 
- właściciele przedsiębiorstwa wyka- radnie ręce: zresztą obiecane, że jeśli w najbliższym ( . - Jak śmiecie powtarzać takie plot-
zywali zaś. że huta z powodu ogólne- Jak świat światem starą jest praw· czasie sprzedana zostanie część zmaga- k1? Kto wam o tern powiedział? 
go kryzysu przynosi deficyt tak, że 0 da, że robotnik wyzysk:iwany był zaw· zynowanych zapasów, to sprawa re- Ale tamten nie uląkł się. Patrząc 
żadnych podwyżkach niema mowy. sze ·o-rzez pracodawcę. Podczas kle(fy wizji naszych zarobków stanie się zno- przeciwnikowi prosto w oczy odparł: 

Przez kilka dni wrzało w hucie ni- w ·garnku robociarza braknie nieraz kar wu aktualna. - Mogę wam nawet przytoczyć pa-
by V' ulu. Potem .pogasły wielkie pie- tofla dla głodnego dztlecka, żona naczel- - Czekaj tatka latka! - mruknął rę szczegółów ... W każdy taki wieczór, 
ce, w których toPiono żelazo i cisza nego dyrektora jeździ do· wód zagrani- znowu Terwin. - Obietnice to jeden kiedy pracujecie w hucie, spotyka się 
zapadła w wiet.J.r.icb halach. cę i przez jeden dzień wyrzuca więceJ, z głównych sposobów utrzymywania w wasza córka z młodym Ointołdem w 

Wzmocnione posterunki policji pil- niźlii pTZez rok cały zarobi człowiek w ryzach cierpliwości robotnika! Zawsze restauracji Tompsonowej. Jego woźni
n·owały bezpieczeństwa huty, a robot- zaplamionej bluzie robotnika. twierdz.ilem, że le.pszy wróbel w gar- ca czeka zaw!Sze na swego pana na ro
nicy wiecowali w domu ludowym. Nie będziemy tu rozwodzić się nad ści niż kanarek na dachu. Nie trzeba gu ulicy Topolowej, to znaczy tuż pod 

Tam w zacisznym pokoju Tompso- ta socjalną niesprawiedliwością. Chce- było wracać do pracy, lecz walczyć do memi oknami. Jeśli jesteście ciekawi 
nowej snuła . się - zdala od zgiełku my tylko podkreśI;i'ć jedno: że huta w ostatniego tchu o zwycięstwo. RaczeJ to sami zbadajcie tę sprawę. A teraz 
świata- idylla dwucb serc niby wyję- Suchowie rzeczywiście nie była w sta· zniszczyć siebie i orzedsiębiorstwo, ani- Pllśćcie mnie i weźcie precz odemnie 
ta z bajki. Tu w dusznej sali robotni- nie dać robotnikom podwyżki. żeli poddać się! Tego żąda honor pro- swoje ręce!.. 
czego domu padały twarde słowa. moc- 1 Robotnicy po pewnych targach, zro- letariu~za. Terw1in stał zdruzgotany słowami 
n.e hasła, tu. niby w so~ze~c~ odbijał I zumiawszy katas.trofalne p-ołożenie Cierpliwość Zaremby zaczynała się Zaref!IbY: I~tuicja. powied.ziała mu że 
się obraz nędzy proletanackteJ. i przedsiębiorstwa. me chcąc gmatwae wyczerpywać. przec1wmk Jego me kłamie. 

Nte można powiedz,ieć _jakoby wła-1 jeszcze syt~a~jj, ustąpili po obywatel- . - M~wi.cie. ja:k. płytki d.emag~g!... I . Po_rwawszy czapkę, wypadł 7. Di-
ścicie1e huty wyzyskiwah swoich pra- sku - chOCJ:az z bólem w sercu. ,~óz przyJdz1e. nam z tego, ze zniszczy- wiam1. • 
cownilków.Ale, jak zaznaczyiliśmy wy- I postanowili w d;al~zym ciągu pra- hbyśmy swo1m UJporem warsztat, w (Dalszy ciąg jutro}. 
żej, przedisiębiQrstwo ich pa<l'to rów- cować. . którym pracujemy? Nie poto prowadzi 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCL\ TKU POWlESCl. 
Józef Chudzik był bezirobotnym. Pew· 

nago dnia, gdy siedział przed dworcem, je· 
go ukochany synlltk, Jaś, przyniósł mu zna
fez.iiony ·kwit · bagażowy. Na podstawie tego 
kwiitu Chudzik odbieria walizkę, w której 
Zlll.ajduje poćwiarlowane części zwłok ludz· 
kich. Tego samego dnia Chudz.ik diow1adu· 
je się, że jest synem hrabhego, gdyż jako 
niemowlę z.amieniooy zoetał w klinice nie 
może jednak naraa;iie wydostać n.uwi&ka 
swego ojca. 

Chcąc się poll~yć upi~r.nej waliz.ki, Chu· 
dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądz.ają 
go o za.mOll'dowanie hrabiego Burskiego, ie
go rzekioanego ojca. Sprawia oparła się sąd 
i tylko dzięki pomocy ta.jemnicz.eg.o Garbu
ska Chud.zirk został zwolniony. Po W'riściu 
na wolność Chudzik dowiedział &ię, te o,j. 
cem jego jes.t hrabia Strzyga-Toporsk.i, kt6· 
ry uwatał dotychcz.ae za swego syna Ka
r.ola Zawidzkiego, wielkiego awanturnika i 
hultaja, Między Zawidzikim a Chudz.ikiem 
wywiąruje się pełna tragiocmego nwięcia 
walka o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawidoz.· 
kiemu pomal!a w lei walce jeg,o ko·chanka 
Jana Sołowerecka, zwana Księtnncziką Cy. 
gań.9ką, słynącą ze ewej niepospolitej urody. 
Bardzo wielu mężczyzn odebrrJo oobie ży. 
cie lub złamało swą karjerę ... W jej mister• 
ne sudła wpadł równiet Chudzik, który za· 
lochał się w niej clio szaleństwa, poświęca· 
jąc dla· niej swą narzecroną - Stefcię„. 
Ksleżnlćzka odtrąca go jednak od siebie. 

Po wielu przygodach Chudzik uzyskuje 
w końcu tytuł hrabiowski, lecz. tego same· 
go dni.a znajdują go martwel!o w pokoju ho· 
telowvm. 

- A może„. Kto wiie?„. Sprzecztka , - Niesłusmie posądllal.iśmy Topo·r~ Gdz.ie'Ż więc o.na jest?„. 
między 111Uni była barrdzo ostria„. O co skiego„. - rozważał i$ośno Garrbuselk.- - Gd-y1bym to mógł. wiedzie~„ .-· 
chodZiifo, niie wiem„. Ale tllllJJieiisza z tem. I On. i w:croraij pewn1ie przybył tu tyLko po westchnął Ga.rbuseik i sp011·r:r~ł na osw1e· 
Maan ~a:dzieiję, ~e wk~ótce W&ZyS1tko s,ię I fo, by pirzyipomnieć sob.ie bfog~e. c~wile, I tloną ~kalę ~adii0aparatu. - ~edług m.e: 
'";'Y•iaś?1„. .Muslllilly ?1i~ć t)'1lko tirosizikę I spęd~on.e w t)'\Dl. o.grod~1~ .z K~ięzmczką. 1 g~ mn.1emain.1~, ska.la ta od:pow.~da mil1ile<J 
c1erpl.bwośc1„. Nairazie ies<tem i:!łodny.„ t Ale 1aki sens m1ała dz1S1e)sza Jego przy· I w:łęce1 stao1om sikaind)'lllaws~bm„ .. Ale 

Gairbusek udał sję do łazienikci, by ; goda w les.ie?„ I wąitipię, czy gł·os te.n ipochodz1 wogole z 
zmyć twairz , a 2murek przygotował tym j - Wąłwię , aby miała coko1lwie1k w1~1pól i jrukiej1kolwleik oficja,lnei s.tacii... T-0 pew· 
czaisem kolację, sktadającą się z resztek 1.nego ,z Księżnicziką„. To pewnie ja.k~eś I nie jest jakaś zaimae.kowaina, prywatna 
pieczywa nazbyt już czerstwego z ma· osobiiste porachttliliki... stacja.„ . . 
słem, .z.nale.zionem w śpi.żarce i herbaty. - Ano, zobaczymy.„ - Kitóreij nigdy n.ie odna1dzrnmy.„ 

Po kolacj:i zarpailiili paipierosy i prze· Ga,rbuseik 'Przewrócił się na drugi boik dodał Zmureik .z.ro~aczonym głosem . 
szlii ina taira~. gd·:de w mroku zarpadające- i przymknął oczy. - Nie ma pan jes•zicze powodu do 
go wiieczOll'!U, byli ztliPebniie niewidoczni. Na~le - z sąsiedniego poJmiju - · wy· r.oz;paczy„. . 

-- Ciekaw jesitem, czy cLz,iś zmowu po· raźnie to obydwa,j sł)iiszel.i - roz,legł · s,ię W tej chwil, p.oraz trzeci, roz.legł su, 
w.tórzą się taiemnic.ze wołainia o ipomoc„ I ten saim, co. ~czo.raj i!ł.?s:. . ten s•ai;n gło.s„. Tym razem był ·ieidn.aik 
rzekł Garbusek. · - Raitu1c1e.„ Ra-tui-cie. . zna·ozir11e sł.abszy: 

- Mimo, iż l"ra1gnę wyświetleni.a te) I Obydwai zerwali się z łóżek. _ Ra-tuj-cie!„. Raitujcie.„ Ja„ .. n~. · 
taije.mnicy, n•ie chciałbym jesz.cze raz · sły - Słyszał pan ?„. - za.pytał Żmurek Obydwaj mężczyźni. słucha.li t~1 J,ęk· 
szeć te.go rozpaoezliiwego głosu„. - od- przerażo.nym głosem. - Znowu„. liwej prośby z wie1kiem ro'7.IT"Zewmemem 
parł Zmu.rek - Tak„. Słyszałem„. Te:m wte:ksza o~amiała ich żałość, że wy 

- Jeżeli te wołamia powtórzą się, W1padł do salo.nu, sikąd rozlegało się cz.uwali· swą bezsilność„. Kto wie, ja!k 
gotów je:Stem w gruzy rozwialić całą to ro-zpaczHwe wołMttie i momentalnie wie1kie niebezpieczeństwo groziło w tej 
willę„. prze.kręcił lrn.ntakt, jaik~dyby chciał ko- chw1li Księż.h.iicz<:e, a oni 11.1iie mogli jei m· 

- Niewiele to pomoże.„ 1 goś mzyłapać !Ila go.rą.cym uczynku. czem pomóc, ba! n.ie wiedzieli nawet 
- Ale jestem 'Pewien, że dz1ś będzie W salo!lllie nic się nie poruszyło„. Nic skąd ipochod:zi ów lademn11ozy !tłlo•s„. 

cicho„. nie drgnęło„. , Zda się Skny.nika raidioaa>airału, wimon · 
- Dla:cze~o?„. - To zaczYIIla być 1poipros.tu n.:epraw towama w bufet równ.ie·ż 01cLcziuwała swą 
- Bo pilnuiieim:y wim od potud«Jia„„ d01>odobne! - zawołał Garbusek.- Cóż uiemo,c„. Lecz ~na :przyn.ajinmie4 z,robiła 

Jesit przecie rzeczą wviklucz·oną, ahy to?„. Czary?! , co do n:ie.j nale,ży„. Oddawała wiemiE: 
ktoś ;z;akradł się do wnętrza„. Żmurek rozglądał się bada'W'CZO do- głos tej która poprzez mroik czarneq ino-

***. . - A może wcale sita.mtą.d nfo wycho- koła. Znat już n:i-pa~ięć rozikła~ mebli w cy wzy~ała ratum.kiu„. 
Minęło 15 la.t. Jaś po tajemniJCT.ej śmier- dz1ł?„. . . tyim pokoiu„. Ntc me był.o t:kmęte.„ Cisza wielka zaa>anowała w ipoko1ju.„ 

ci ojca z.ostał jedynym gpadkobiereą 'riel: Garbusek machnął ręką, - Zaczarowany pokój.„ - bą1knąt Od czasu do czasu słychać bv~o t~ko 
kiej fortuny .. Jest w .doda!lta przystojny 1 Na niebie zami.gofały piierrwsze ~wi.az- - Nie ruszymy się s1tąd . „ - pos1a· t k' · t h wiatrem okh:nic. 
11dobył również tytuł mżyniera Na mas.ka· d G b J • ż k l' d 'ł G b k B d . · l' pos u 11Wa.111a S eramyc radz.ie spotyka niespodz.iewani.e ·zawsze jesz· I Y· ar uscH ~ mure -p;rze.sz 1 •O ogro- nowi. ar use · - ę ·ziemy tu CZl\lwa 1 Głosu Jatti.y już nie słyszeli. Gairbusek 
cze . piekna I kusfaca Ksieżnlczke. du. - Ostatmą noc tu spędva.my ... - 'Prze~ ca,tą no•c. . zamknał rac:LjoapaTa:Ł. 

Podi:za$ swego poby~u '!' Londynie Jan 1 s~epnął Garb:usek. ---:- ~utro !11us1.my w~ó Usiedli !Il·a krze~ła0ch. Garbusek bęb?ił _ TrucLnio„. _ mmk:nąl. _ Jutr.o po· 
spotkał. dawne~o pri.yiaciela _swego ojca, c1ć do Gdym„„ Jeze.h Rohcz 1 hrabia nerwowo pa.kami. Żmurek co chwLlę staramy się uczY1I1rić Wisz~ko co le.ty w 
ukrywaiąc~go sie pod ~seud_ommem „Gar- st"d wviadą musimy podążyć za ni.mi... o«lądał się w stronę sypialnianych drzwi · ' b.usek•'. Kim Jest ów ta1emmc1.v Garbusek, ""' . ' ~- ,_ d . . !.'. • • • • naszeJ mocy.„ 
nikt :nie wie. . -;- Jl:'1.i1?o ~zy~t~o, S:ZIK? • a m1 op:u.sz• Jaikg~yby ~~dz1ewał si~, ze ktos lada z same.go rana .zaidzwooiH n~ezwlocz· 

. ~1~~a2 wr.ratowar o~ jui Chudzika z czac te1 p1ękne1 n;1e;~cowosc1. . ._ - o~~arł chwil~. we1dz.ie. do poko1u. nie do Gdyni po fach<>we.go rac1iomonte-
ciezk1e1 o~resu. J_an .Prosi go, aby przybył Zmurek. - Prze~yhsmy tu W1ele c1eka- M1~ły chwiile w nerwowem na'Or~że· 1 • .t • 0~ ·„zał "naraił nn.1·iwą.ł gł 
~o . Polski 1 wyś.w1ęthl zagadk~ ~rupa znale- wych ehw'l . Cżfowiek -·łmvo n.rz~":: !11:,1 . 1;i,.,,„· ,, .i.:r n• i'e '.,.,...ą ··ił' n'1o'"''n"''· 1 •1111o;

1
_ ;a., ~LQll'~ł· .,..,~ . , "".t' • ~'11'11tnrc :r;torrego "w czterech walizkach... . . . ~ .„ . ,.... ! .„ ·,.,.,,. . ~u... 0 "'"" szm„ . ,,. . c. c ei c , WY.Jaśni : 

5 Garbusek·"Przybywa· d-0J P01skl 1 urr~mi :!11.lJe-;- !;ię; dcr;-krll!obrazu„- ~a,m: wra~eme ~iy„ ... Garbuseik zamierzał 1u~ wstać, gdy _ Trudno -pO'Wiedz.ie , skąd l>d'e'hottziT 
s1e do rob?ty· . że będę. tęsik!111ł w m1eśc1e do widoku nagle tuż, obok rozległ się wyraźny 6w głos„. Naqprawd0<podob!lllej ktoś wpo 
by{a~o~~~~t~~~~ ~~;~akzta~a~el~~~~ię~;~~ tych kwi~łów„„ . . . _, szept· . . bliżu rnmontował sobie próbną stację na-
inianuia.c go swym „sekretarzem" oraz z - Dai1 pan spoko) ter~~ rz poeziJą„. · . - Ra-t.uJj~c~e·;· Jana .. , dawcza i w ten s1po>Sóh syignalizował.. . 
Wandą Łapińska.. która kochał jeszcze gdył od·pairł Garbusek. -:-. S:po1rz pan lepteJ I - To Księ~·Jmczk.a!„. - zawołał Gar: _ Czy pan jest pewioo, że to było 
b;YI małym chłopcem: Wanda wpadła w na drogę . „ Czy kt?s ;dzie?„. 1 busek, zrywaii.ąc s1ę z krzesła. - JeJ w obliżu„„ 
sidła bandy ~rz~mytnµ<:ów. któ.rych her· Przy furtce cos się zmowu po·ruszyło. głos „. Wyraźn11e słyszałem„. Z g6ry.„ \P N' t « tw' cl.z', • sztem był nleJaki Lucian Szulskt. Nadużył k k ł wik z ur k . - ie mogę e6 o 1er 1c z pe•wm.o 
on jej zaufania i uwiódł w podstępny spo- Garbusei ~rzy ~cnąl za a ą. m e Spoi;zał w k~t; ścia situprocen:tową, ale naiiiprn.wdoipodob 
st'>b. Jan przy pomocy Pelka wYrwał la z poszedł w Je!!o slady. - Co tam wist ?„ nie:f iest tak właś..'lJie jaJk powiecLz.iałem„. 
rak zbirów i Wanda została hrabiną To- - To hrabia„. - mruknął detektyw. - Jakiś talerz„. Nie„ .. Hallo!... Jut W . . • . f h d' ~ 
porska. - Pomaiję go„. - potwierdził Gar- wierni„ Patrz pani.. To !!łośn1k rac:Ljowyl . Y'Jasnic:ime ~c oweg?. r.l 7omon. e: 
. Tymczasem. Księżniczka. kochaląc ciągle busek. Garhusek wszedł na 'krzesło. ra m~ ? wiele więc ·r_?z1as_mło mrohl, 

J~na. wstePuie z rozpaczy do klasztoru. T ,,.k' edł do o«rodu Wolnym p. d l J k. . ńll' t « oga.rmaJJące spraiwe tai1emmc~ego głosu gdzie odwiedza ia dawny kochanek - Ka- . ?'por„ .i wsz & , · ' . - ra:v a .„ a.i ze~my mo,.. i e&o Jan . · · 
rol Zawidzki. sprzymierzemec magnata Ro- krnk1em minął ławkę, za ktorą ukrywa· me .zaiu•wazyć„. Sznur sięga aż do bule- JV k G b k 
licza. Obydwaj sa wrogami hrabiego Topor- li siię Garbusek i Żmurek Podszedł do tu. Oczywiście. A aiparat jest werwnąrtrrz . . Ż e&Zkze Jepo ~:i·dei:!o Grt'n1„~ Rat' m;c . 
ski ego. Ro.licz. ze wzgledó~ ~onkurencyj- willi i zatrzymał się. Widzi pan ?„ Teraz już wszystko rozu- i . m;1re . u. a· ~ się o „ T o;i~ : o 1 1~za 1 
~'tąte~ah:~b~~;s~1 ;i~i~~ieb';Ćz i~;;ż~ia!~ - Dobrze, że ZMillkn,ęli5my dirzwi ł rniem„. Ktoś zapomniał u~iemić antooę.„ hr~biego JUZWnne było: qpus~iUhp~skq~l~a,t 

· k k ł z k A-ft t · t ł nau ranem. tl'az ·z nw1 wyi1ec a1o 1 ~<u nością. o na„. - mru ną mtlJI'ei · ~ra ~es ca y czas czyinny.„ . h ś . N' „ tł d 
Pewnego wieczoru został zamordowany - PsS's.t„. _ przerwał mu Gairbuseik. - Dlaczego w dzień nie słyszelitśmy i·~l!l)"C . go Cl. - 1e•S:P1rzY1Ja1ą;ce po _. o Y 

mece.nas G!owniewski. Pr~yczyny_ jego z.go- Hrabia jest d;z;iś bamdz·o senJtymentafoy„. żadnego głosu?„ _ <Zid•z,iiwił się Żmure'k I s.ioop~iowe .z·acz~a~y pow:oh ":'Y;PNl_zuć 
nu me mozna było naraz1e ustalić. Stwier- St . k _.J. ·cha żaiośnae? B . t . f- ·t· ~ .J_ . ...J. • I do miast m1eszikancow Jastrzębie) Gory. dzono. że w mieszkaniu była tylko głucha yszy pan Ja W"Z;UY ' „. - o iperw1111e na ei au~ "'aU1Da lli'~acta . • .. 
służąca, Marianna Kubiak. Siostra mece- _ Nic dzi'Wlllego„. żal mu Księ:bnroz· nie nadaie aJUJdycyj„. I Garbuseik i Żmurek wrocih do ogrodu 
nasa. Pani Jadwiga, wys~la za maż ~a bo- ki... Kocha ją ipewn~e.„ - A więc skąd pochod;z;i ten głos?„. - I my pożegnamy się z tą okolicą.„ 
gS~tego plantatora I wyiechała z mm do - O'"' sądzi pan, że ;poto tu :przycho-1 - z ~rukieqś prywatnej sitacj.j nadaw· rzeikł Zmurek, pah-ząc ze smutkiem na 

ingaoore. -, · N' · b 'l · Zł · · " B' d ·, Wykryciem tej zagadkowef zbrodni zajął dzi co wieczór? .„ . . czeJ„. ie rus~aJ pa.n arparait.u, o pattl mt .c~ą7e ściany „ 0·01ema - te ina 
sie najzdolniejszy wywiadowca żmurek, - A i>Ocóżby miał łu .przychodmć?„. wszystko POfP'SIUJe.„ ~~ęm.uczka.„ 
który miedzy innemi znalazł na miejscu WMzi pam prze.cie, że niiic iruieg<> nie ro· W tei chwili Zl!H)'Wlll rozległo się wo· - Nie płaoz pan„. - zażartował 
zbrodn.i medalion_ik. ząb oraz _kl~cz~rk od bi... z taraJse.m i t)'\Dl ogrodem łączą go łanie: Gar-~useik. - Uczyni.my wsz~tko, aby 
skrytki bankowe1. Dziwnym zbiegiem oko- . 'ł · · Dl t R ~ •.. • • J • d 1 , ć W · d · · liczności drugi taki sarn kluczyk detektyw :pewme mi e ~ommen1a„. a ego przy - a·uu1·'Cl1e„. a-na.„ . . Ją o na. ez „. rprzo y me sip1oczruemy„. 
znalazł w kuferku Księżniczki. Ponlewa:t chodzi tu co Wilecz6T„. Tym irazem głos był przytłum1•ony da· - Nie! - O'dipairł sitain·o-wczym gł·osem 
na mą padło teraz podeJrz~nie, przeto wy· _ Dlaczego więc uciekał wczorai?„. lelk,im szm.errem. Potem ws1zystiko uciochło. Zmureik. - Możemy to ś1iubowa.inie: nrzy 
dalono la z klasztor? I ~s1ężnlczka zamie- p d d :1.. • b 'ał · z'e - Widocmie Ksd.ężnic:rJka może tyl· pieczętować uściskiem dłoni. szkała wraz z Zawtdzkun. - ~aw opo 01U11llle o a'\W się, . , . . . 

w Ksieżniczce zakochał sle bogaty flnan- ~dy go złaip.ią w ogrodziie, posądzą go o ko ':" nocy wysyłać swe roiipaoz.hwe wo- Wycią.~nęh ku sobie ręce 
sis ta Teofil Hoppen, który przysłał fef cu: WIS!Półudział w porwaniu Księmiczki... A łan;i·a o pomoc. 
dawne modele sukien w prezencie. Żmurek. może wstydził się swego seintymen>tu„. Rozdz"'1ał dw1"es"c'1e os1·emdz·1Ps·1ąty p·1erwszy interesuiac sie. ~soba KsieżniczkL _ Pssst... -

V( ~udne! mie1scowo~ nad polskim Bał- Hraibia cofoął się nia. o«rodO!Wą ściet· • 
tykiem - na Jastrzeb1e1 Górze - spoty- , 5 

• h · en•o„g1-no kaja sie hrabia Toporskl 1 Ksieżn1czka... kę. P1rzed ławką zruli:zymał się na c 'Wll· ~ ..__ 
. Pewnego dnia księżniczka zniknęła w lę :i od'WII'ócii się w stronę wttllli ra.z ies1z· depeszo 
tajemniczych okolicznościach Garbusek ze cze, szepcząic: 
żmurkiem wszczynają śledztwo. ż • - egna9„. na Zia1W1S1ze„. 

Okazuje sie. że przed porwaniem księż- Po-teim wyszedł, zarn1tlk~ąc za s·obą 
n!czka zdażvła brylantoWYm pierścieniem 
nap isać na szybie okienei nazwisko: „Bie· furtkę. 
droti". Biedroń był więc sprawca jej por- - Sł.us.znie - poitwierdiził Gairbusek 
wania wyprostoWlUią-c się. - Hrabia futto: wy· 

W nocy obydwaj - żmurek l Garbusek .J. • • h • - ' ..........;. ć tio przekradają sie do willi Ksieżniczkl. jeżwża, więc pew1me c. c1an. ·yv ... egna ' 
Sł)'S'Zą taim ta.jeannbe woł8111.fe: co pozostało po Księżnkzce„. 
- Rart:ujcie!.„ · - Inacze,j być n~e może„. Nie mamy 
Kto wołał - Diiev.ia.diomo. Wlilla byfa ,·uż tu na co cze!kać„. Możemy•pójść 51PO 

pu6'ba. 
Tej sa.mej nocy kt·o·ś błą.d.z.ił po parku, kojnie sipać. 

następnie uoiekł motOll'ówką. Gairbuse-k po· _ I ja tak myślę„. - z.godził się Gar· 
dejn;ewa, że to był hrabi13. To.potis1ki. busek. 

Nastęipnej ll!OIC'Y O!byidiwa.j IJllooba.naiwiaiii\ Po kwaidlraneie, leżeli mowu ·na łóż· 
ZMfWl1 C1JUVi13.ć w wti~l~, by !IP<flaJWl<liziić sk~ 
poClh.odizi wzpaooz.J.Ww;e 'Wlz.yW.arnoie poimocy, ka.eh'., nie·rozebrani. 

Po nierpirizespanej no·cy byli t.a!k mię· 
czeaii, że tego dnda po pir.zyibydu do Gdy 
n.i, udali siię na.tychmiasit do hotelu i ipo· 
ra;z pieTWSzy od WlieLu dmi i nocy, poło
ż~ się spać rozebrrunii. Na ocłu>oczyneik 
ten neteLn1e z·ais!'UŻyli. 

Garrbuseik miał 1u.t dokłaidinie oprac.o· 
wany dalszy plan <WNiłania. Jedynym 
punktem zaczepienia był teraz W12'Jllli1an· 
kowa,ny przez Głowniewsk1e~o w pamięt 
nii:ku chlńczyk, z którym Biedroń prowa· 
dziił ł"<zekomo jakieś konszachty. 

Od nliego miała się te:raz rozw.i111.ąć no· 
wa inić śledztwa. 

Oby.dwruj przyjaciele, 1kitórzy pr;Z";;rze· 

kili sobie, że nie spoczmą, p~ nie odnaj· 
dą Księtniczlki, choćby ich t·o życie mia· 
ło kosztować i którzy §lubowanie to 
przY!Pieczętorwali nietyLko serde·c•m.ym 
uściskiem c1on~. lecz również przejściem 
z ofioja1lnego t.onu wzaąemnego Z1Wll'aica· 
nia s,ię 11per pan" na bardiziei poufałe 
„ty", obudziH sJę w wygodnych łóż;kach 
hotelowych pó:źlllym wieczorem. 

- Trzeba będzie oblać nasz bruder· 
sza~t! - zaprooponował Garbusek. -
Ubieraj się, StefM11ku„. Ja sła:wiiam!... 
· ~ 

Dalszy ciąg jutro 
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PARCELE BUDOWLANE Straszne skutki pożarów w Lubelszczyźnie 
. Lublin, 6 czerwca. Z Hrubieszowa donoszą: We wsi 

. W dmu wczorajszym zanotowali'śmy Gdeszyin, w domu Jana Wojca, wybuchł 
dwa wstrząsające wypadki pożarów, pofar, który zniszczył dwa domy mie
które przyniosły również ofiairy w lu- szkalne ł zabudowania gosPodarcze. ·
dziach. Straty wym.oszą Oikoto 6 tys. zł. W ogni-u 

przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedan~ f. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana . 

. Z Garwolin~ donpstą: We wsi Podo„ z,tnQl 4-letnt Tadeusz Kowal, syn sq
blm, gm. Maciejowice, w domu Józefy siada. 
Przydnik wybuchł pożar, który znisz- W cz~sie a:kcji ratuinikoWej bardzo cfoż
czyl zabudowania gosf)Odarskie oraz in- kich poparzeń doznal Jan Wolec. które
wentarz. W płonącym domu zgin"la w go untiesziczono w szpitalu w Ii1rulbieszu
ognfu 2-letnia córeczka Przydnikowe/, wie. 

w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popo~udniu 

i 111111111111!111! Ir 1111111111111 jTilll I Il I I I! 111111111111111111!111111! 111111111111111111!11111lll!I!11 ii! !! I il !1 1! 1111 ! li I! I!!! i!! l: l: ;:1il!i11 ! , : ~i i:!! i I i! i!! i!! i i:!! 1 i:! I il i i 111.! ~ i 1: i· 

· Koła pociągu obcięły iei gł 0~f~ 
Oenoivefa, pozostawiona bez opieki. ,, Pożar powstał wslmtek nieostrożnt
. Pożar powstał wskutek wadiJilweJ bu- g'o obchodzenia się z ogniem przez JJO-
dowy kuchl1li. sztkodowanego Wojca. 

Straszne samobójstwo 23-Ietniej służącej 
Białystok, 6 czerwca. I Lidja. 

Na szlaku Białystok - Lewickie, Kola pociągu obcięły jej g!owę. 

Pas ·~ransmisyjny spowodował śmierć 
µod przejeżdżający pociąg Nr. 15 Bia-1 Zwłoki zostatY umiesz<:zonc ."' 1< ost
lystok - Brześć rzuciła się w celu sa· I nicy Sw. Rocha do dyspozyc)l vdadz 
mobóiczym służąca ięlczera Hubtycha sądowych. 
Bolesława, 23-Jetnla Mickiewiczówna 

Zmiażdżony nos i złamana szczęłta 
Sądowy epilog tragicznego wypadku w młynie 

Lipno. 6 czerwca. I winę ponosi właściciel młyna Nachbin. 
W młynie p .. Nachbina w majątkuj Zasiadł on na lawie oskarżonvch sąąu 

Dz!aty1i, zatrudniony był w charakte- grodzkiego, oskarżony o spowodowa-
rze robotnika niejaki Rosołowski. nie przez niedbalstwo śmierci Rosolow- • 

Podczas naprawiania oasa transnti- skiego. I 
Tragiczny wypadek robotnika we Włocławku 

syjnego, został on przez pas oochwyco Sąd skazał Nachbina no uół roku 
ny. Doznał śmiertelnYch obrateń i więzienia, ponadto na zapfac~nie wdo
wkrótce zmarf. I wie po tragicznie zmarłym robotniku 

Dochodzenia policyjne usta!Uy. że 500 zł. 

Włocławek 6 czerwca. szczęki. 
(w) Podczas rozsadzania kamieni dy ~ieszczęśliw~g<? robotnika . w stanie 

namitem 44-letni Stanisław Aloszkie· groznvm przew1ez1ono do szpitala św . 
wicz, zamieszkały w Chrostkowie u- Antoniego w Włocławku. 
legl zmiażdżeniu nosa i złamaniu górnej 
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DOKTOR • a 

Wołkowyski CHORZY na ruptury, 
kręgosłupa 

lectwa ! 

skrzywienie 
i różne ka-

NOWA MODA 
PUDRU oo TWARZY 

l>RZEPROW ADZIL SIĘ 

na ul. Cegielnianą 11 
Telefon 238--02 

Choroby weneryczue. moczopłciowe 
I skórne. 

0 rzyjmuje od godz 8--12. od 4---6 I 
~ 7-9 w .. w nie<lz. i święta od 9-1. 

Doltt6r 

H. SZUMACHER 
Choroby 'k6rne 

i ~eneryczne 

PIOTRKOWSKI\ 56 
, ,„ "...,, teJ, .148-62 ' . . (~ 
·o-er I I pOl - 4, 6-9 wlecz, w nie-

r
r. · / dzieł1t I ąwięta od 10-J 

Ceny lecznicowe. 

LEKARZ • DENTYSTA 

~. nu~UUM~WI 
przyjmuje· od 3-7 I><> P<>L 

Piotrkowska St 
telef. 121·23 

~·"'Te~\! ę lcti~t& 
Z!lstrzeżone 

·-Mi 

Pomoc I skutek bez operacfllll 
RUPTURY, jakoteż kalectwa nit 
wolno zaniedbywać. gdyż skutk i 
dal życia ludzkiego sa banlzt.• 
niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielka jak głowa ludzka 1 SP<J 
wodować może śmiertelne powi
kłan i a kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody us uwają radykalnie naj
niebezpieczniejsze i naizastarzalsze ruptury: u 
meżczyzn. kobiet i dzieci bez operacJ!, 

NA SKRZYWIENIE kregoslupa t>rzeclw two
rzeniu sie garbów I gru~l!cy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrz:vwionyQh nóg, płas
kich I bolących stóp. wkłady ortópedyczne. -
Sztuczne nogi i rece. Na obn iżenie żołądka i ki
~~k lecznil!ie tmndaż~ bI'z\.f!lźn9 .<1ra'Z spec. ban" 
daże na ruptury 11<>wro!lle po operacji. 

·. Zakład Ortoi\ednzcw: 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

Lódź, ul. Wólczańska Nr. 10, (front. parter) 

30-letnia praktyka pełna gwarancja. 
tel. Z21-77 I 

UW AOA ! Od I września 1933 r. przyjmuje tylko osob'lścle. Ubezpie· 
czonych w Kasie ~horycb m. l'..odzi przyjmuje. Osobiste zjawienie sie 
chorych jest konieczne. Ceny przystepne. 

PODZIEKOW ANIE, 

PRZEBOJ S
0

EZONU 

Ostatnia moda, przyjęta przez wny· 
•tkie elegantki, to puder, który nadaje 
nieskaziteln11 „matową" cerę bez śladu 
połysku w ciuu całe10 cj.nia, nawet 
pomimo deszczu i wiatl'll. 

CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA To ostatnie udoskonalenie pud'111 do 

ZO'l"erska 11 lwany zawdzięczamy nowemu skład . 
p. · ' nik:owi, nazwanemu „Pianką Kremową". 

tel. 246-09. Firma Tokalon opatentowała obecnie. 
Prz:vlm. od 4--8 w. 30-2 ten 1posób fabrykacji z „Pianką Kre-

---------- mową". Dlatei'o też znekomity parys• 
l!I) ki puder Tokalon ofiaruje wam przywi· 

Dr. M • leje, z których korzystały dotychcias 
w. Panu Ortoped. Special. J. RaPaJ>Ortowi w Łodzi, Wólczań- /\I. Kopc1·owsk1· tylko nieliczne wybranki, kt6renie po- . 

ska 10, dziękuję publicznie za umiejętne założenie spe~ial. bandaża na trubowały aię kłopotać 0 cenę swego 
rt10ia zastarzałą ru•pture. na którą bylem dwukrotnie operowany. ł pudru. 

Z poważaniem CHOROBY WEWNĘTRZNE I Puder Tokalon nietylko nadaje cu-

R
' Elo(oKTHóR ER , or. Ei.!~~Hof. Gdan"ska 37 :~·::!,~~iecer~i~żc: ttk~:w~b:~ 

Łćdt, dn. 26 kwietnia 1933 r, przez cały dzień, niezaleinie od Pani 
Tel. 232-55. oriyjmule 7-S wieczór, zajęcia. Nawet pocenie sic;, spowodo-lli••••••••••1••••••llli•••allliilll••• ------------- wane uprawianiem najbardziej ruchli-

SPECJALISTA CHOROB SKÓR• · 
NYCH I WENERYCZNYCH. 

LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. 
Południowa 28. Tel. 201·93, 
przyjmuje od 8-11 rano I Od 5-8 
wiecz. w niedziele I święta od 9-1. 

k 
wycb sportów na powietrzu, lub kilku· 

l~lukł·wana 1·1el~11n·1ar a rodzinnym tańcem, nie może zepsu(, DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, piqlma delikatnego, niczem płatek ri.iy, 
C Q N A J L E p S Z E I które on nadaje. Puder Tokalon bo. 

wiem, jest jedynym pudrem, preparo· 
• )> do starszej osoby na wyjazd na cale ;:rm na „Pinnce Kre'!'owej"@.,.,am 

COKOLWIEK DROŻSZE - Iato. Oferty sub. „Pielęgniarka" składać --- _ _ _ 

LECZ. le Al - WIELOKROTNIE LEPSZE! w AdmlnistracJ'i nepubliki" DROI~NE ogłoszenia w •. Republice·· 
„Ą • a naJlepszym 1 naJtańszym środkiem 

l •============~~;~i~---••••••••••••·~--~bię~ ~~r~nucb s~R 11 Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub· 

Piotrkowska 294 STACJA I D J p lak ' OOOOOOC:)C(X]~OCXXXXX>OOCC:>Q lokatora, 2) znaleźć mieszkam~ lub 

Z 
- r an o l Koncesjonowane przez Min. Spr. OOJedyńczy ookól. 3) Sprzedać nitn1-

otwarta od ll·ei rano do 8•el wlecz. APOBIE6AWCZA • Wewn. c:homość lub rzecz. 4) kuoić cośkol-
PRZY Jl\\U,IĄ LEKARZE SPECJALISCI I NAWROT l't 7 Biuro Wywiadowcze wiek okaz:vJnle. s> dostać oosade. 6> 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE- U • n r. wł. PAWEI. WUDEL 
CJALNOŚCIACH. OABINf:T DlNTY· w PRZYCHODNI Tel 164·21 t.6di Gdań•ka 68 wysz.u.kać macownika - niechai po-

STYCZNY WENERQLQ61CZNEJ . . przeprowadza wywiady, obserwa- da drobne ogłoszenie do . .f(eouuliki". 
Porada 3. złote. eh( oroby ::.kerwnrz.!:,rzka.ne m11·-~:a-1t~e o.je, udziela informaóYf we wszel· B ~Ś-·-,,, 

ZA W A DZ KA 1 astma, „v „ „ „.„„... r„„. ~~~~k~lc~h~sp~ra~w~ac~h~~~ ftCZfiO C 
OKTóR ma mm> 

D czynna cał'ł dObq God.1'1lny t>tzyjęć 7-3. --~ 

TREP MA N OKAZYJNIE do wr:zedania czystej Letn1·c !'' L E C Z M I C A Re•U ... llk•'' rasy 2·letnla tresowana mała ratler- y ee 
'' .., U ka. Telefon 196·00, wownętr.iny 1 od , • • 

SPECJALISTA CHORÓB WENE· DtYWll.tna zt stałem! łótkaml 10-12-eJ. 10 Wl'Dl·owni r.u·ry 1· Kra'lnur~ 
RvczNvc"i>i~Poiw~gg 1 Mocz0- D·ra Z. RRKDWSKIEGD I ,,Ex1trass" ł 11 u ł tam 
C 111 I • PRZYSTOJNY 1 ~aruożny J?łodzieniec Ilustr. Republika" I 

egaeln an -. d1a chor~ch na nabyd mo:tt1a codziennie w sklepach postukule mlodeJ urod:t!we1 partenrk1

1 

E" Wi li t " 
T lei 216 90 „. o• I a1dlo . w Celach towrzysklch. Łaskawe żgło· łl xpress ecz. us „. 

p I d ~ '1z ' -d 5-0 lect zy, . n „ Cl p. Lewenbe(la 'W Tł! or l f. o w I I!, szenia do Administracll niniejszego Są do nabycia o godz. 8 ram:i 11 gaze-
wrz~~~~1:ie 0 i świeta 1 o~ 8-1 ;/,pni: Piotrkowska 67. Tel. 127·81 W INOWLObZlU I na letniskach obok pisma pod „Urocza". 7 , c,aria Jamnika. wilia Kawuli, vis-a-

Dla pań oddzielna poczekalnia. Przy mule od 11-1 i 5-8. Inowlodta. vis Chłodtli wiedeńskiej 

..-.„~_..„„,.. M DzlA prem)era! Poraz pierwszy w Lodzll 
Wspaniała komedja P• t. e 

1 o. , . . '' 01 

1 ,, zen s1~ ze n\ną ~ 
... „llA„„ ....... li Nadpraogram tygodnik d~więkowy Fox.a. 



!:•·:1 
Dookoła mistrżostw Piłkarskich · P."~~~~!i~~~~:~:1 

klasy B W ..,,odzl I Pabjan1·cach CRM) w dniu wczorajSZJ:'m.na za-
'l..J wodach hippicznych na stad1ome ł'..a.~ 

Łódź. 7 czerwca. kół zgierski. Gdyby udało sie drużynie I TUR nad IKP - wówcz.as tvtuł mi: zienkowskim rozegrano konkurs Arm11 
Rozgrywki drużynowe klasv B Ł. żydowskiej zremisować z leaderem gru strza przypadłby w udziale zespołowi Polskiej im. Marszałka Piłsudskiego. 

O. Z. P. N. grupy łódzkiej sa. już na u- py przy równoczesnem zwycięstwie robotniczemu. · • I iilłll•l Pan Marszałek obecny był na za· 
kończeniu. Każdemu z sześciu zespo- wodach i osobiście wręczył zwycięz-
lów Pozostało do rozegrania tvlko je- t com nagrody. 
dno spotkanie. Pozatem brak lest decy- w Sp8Diftłft reWJ• ft spor U Konkurs zakończył się i tym razem 
zU co do pierwszego meczu Huragan- zwvcięstwem Niemców. 
Sztern. na zakończenie święta w. ł. i p. w. w Łodzi ·Koleji.iość miejsc przedstawia się 

następująco: 1) por. Brand na Tora i 
Kwestja zdobydia tytułu mistrza Punktem kulmmacyjnym Tygodnia szczególne pokazy: „ Baron IV, 2> p. Axen Holst na Eglie i 

przez Sokół nie fest je.szcze przesądz.o~ Propagandy p. w. i w. F. będzie nie· Marsz, musztra, szermiellka, ćwicze Anher, 3) rtm. Momm na koniach Ben• 
na; d? klasr C naJPrawdooodobnieJ I dzielna rewja sportowa wszystldch or· nia z zajęć p. W., lekcja gry i zabawy no i Baccarat. Wszyscy trzej nicmcv. 
spadnie dru~yna Sternu. ganizacyj i związków sportowych mia· P. W. kobiet, skrócona lekcja gimnasty Dalsze miejsca zajęli 4, 5 i 6 miejsce 

Po. ost~tmch meczach tabelka przed- . sta Łodzi oraz wszystkich hufców szkol ki szkól powszechnych i średnich oraz porucznik Dąbski-Nerlicz an Polusie i 
stawia się nasteoują~o: I nych w Łodzi. harcerzy (chłopcy - bieg harc., rozwl- Nero, por· Bartillat (Francja) na Rollo· 

Klub 0 1er Punkt. St. br. Rewję rozpocz,nie bieg kolarski w Janie i zwijanie namiotu, dziewczęta - cie i Villomie, por. Gutowski. 
Sokół 9 15 29:9 I parku Poniatowskiego o godz. 7 rano. mapa Polski i sygnalizacja międzymia- , 
TUR 9 15 23:10 o godz. 9 rano przed frontonem ko- stowa), pokaz szybowca (L. O. P. P. i Mecz Polska Włochy 
IKP . 9 10 23:161 ścioła Matki Boskiej Zwycięskiej oraz Aeroklub), pokazy drużyn ratowniczych -
Bar - Kochba 9 6 8:17 Parku Poniatowskiego odbędzie się uro Czerwonego Krzyża, finał marszu w ma odbędzie się we Florencji 
Huragan 8 5 10:13 czysta Msza św. z kazaniem. skach L. O. P. P., ćwiczenia z zajęć warszawa, 7 czerwca. 
Sztern 8 1 4:31 Po Mszy św. wszystkie obecne or- Związku Strzeleckiego, pokazy L. O. z. (RM) w dniu wczorajszym otrzymał 

· •: ganlzacje, związki i bufce wezmą maso- L· (I boisko - big 100 i 1500, skok o Zflrząd PZLA ud zw. Włoskiego za-
W grupie pabjanickiei mistrz został wy udział w imponująco zapowiadają- tyczce, rzut oszczepem, II boisko - wiadomienie, że mec.~ Polska-Italj:i 

już wyłoniony. Jest nim zespół P. T. C. cej się defiladzie. . bieg 60 i 4000, rzut dyskiem, sztafeta rozegrany zostanie we floren1,;j:. 
O spadku do klasy C Sokoła lub Bu- PO' południu od godz. 4 odbędą się 4x400), pokazy i ćwiczenia L. O. Z. w liście swym domagają się włosi 
rzy zadecyduje mecz ty.eh rirużvn. na boiskach Ł. K. S. (Al. Unji) i W. K S. Gier Sport. oraz biegi dla niestowarzy· skreślenia z programu tyczki na co 

Po zawodach P.T.C z Kruscheen- (Plac Hallera) wielkie zawody, ma}ące szonych, na I boisku - koszykówka, PZLA się zgodził. 
aerem, tabelka wygląda Jak następuje: dać obraz całego dorobku, rocznej pra- siatk., hazena, na II boisku koszykówka W charakterze kierowników ekspe-

Klub Gier Punkt. St. br. cy w organizacjach P. W. i W. P. nasze siatk., oszczep. dycji polskiej wyznaczeni zostali pp.: 
P. T. C. 6 9 l 1 :4 go miasta. Wejście bezpłatne. Trybuny 1 zł. Dżarczykowsi i Cz. Foryś, Kapitanem 
Kruscheenaer 6 6 7:10 Na wstępie pokazów wszyscy za· Pok.'\zy zakończy rozdanie nagród. 'drużyny jest Kostrzewski. 
Sokół 5 4 5:7 wodnicy ustawiają się w kszitalcie liter Przewidziany jest udział około 10 

Burza 5 3 4:6 vy. F. i P. w„ poczem nastąpią po· tys. osób. - ·• Łodzianki w obozie gier 
Ostatnie.mecze·~ mistrzost~o klasy Basen pływacki w Helenowie I· sportowych 

B przewidz1a.ne ~ą kale~darzvk1em roz- · _ -\ (RM) Do obozu treningowego haze· 
grywek na niedzielę dnia 10 b. m. oiwariu zo••al przed h11lku dnia 1011 ny przed meczem z Jugostawją wyzna 

.Rano na boisku Widzewa I. 1'. P. Przed kilku dfila l nas1ąpllo odebra· ezęścf: dla dorosłych o tłębokości l.10 I c one ostały międ~~ innemi n~stępują 
zm1e;zy się z drużyną TUR. Sadząc po nie przez komisję ma~lstracką z inż. mtr. oraz dla dzieci 55 cm. I ce lodziank1:. Gap1nska,, Głazewsk~. 
f8rm1e tych zespołó~, z .. ies!Wo win Kralkowskim na czele nowowybudowa Basen zaopatrzony jest we wszei· • Hob1S!"ewska 1 Gruszcżynska. 
no. pr~ypaść w udziale druzvme robo- nego basenu w Helenowie. W związku kiego rodzaju urządzenia pomocnicze.l.C St l (S • d I ) 
tniczeJ. . . . z tern dyrekcja Helenowa zaprosiła jak prysznice. natryski itd. I zy rze ee te ce 

Popołudniu na tymze teren1.e łlura- przedstawicieli miejscowej prasy, urno- Imponująco wprost przedstawia się straci d wl:l punkty? 
gan walczy ze Szternem. Wvniku tego żliwiając im zapoznanie się z nowem plaża, łąka oraz specjalny pla.c do gier I • 
spotkania trudno przewidzieć. bowiem kąpieliskiem lódzkim. sportowych i zabaw zaopatrzony w I . Wa~sza~a, 7 ~zerwca. 
oba zespoły znajdują sie w słabej for- Już u wejścia na plac sportowy, różne gry, piłki ltd. · I V/ SWOllm czasie siedlecki S.tr~elec 
mie. gdzie mieści się basen rzuca się w oczy Specjalna. troskliwością otoczona z~w1eszony by.ł przez. zarząd. hg1 za 

Na ooisku Union • Tourin~u o go- jak wiele dokonane zostało w stosunko została budowa kabin, które wykonam~ t 111eure~1.1ilowame. nale~nyc.h lidze . skla· 
dzinie 17.30 Barkochba pode.imuje So- wo krótkim czasie. zostały luksusowo, zawierając dziaty 1 dek. ~imo zaw1es.zema si~dlczan1e ro-

Zacznijmy od basenu. Nie jest to w dla pań i panów. , I zeg~ah Vf tym saipym czasie dwa ~pot-
śc1słym tego słowa znaczeniu basen Jako całość przedstawia się basen kama m1strzowsk1e z _Podgór~em i Le· Mlt1dzyklµbowe.zawody sportowy o rozmiarach nadających się helenowski imprnująco i niewątplrwie 

1

1 gją .. Oba !llecze ~a'konczyly s!ę wym· 

Pływackie do urządzania naprzyklad zawodów będzie licznie uczęszczany w okresie kam1 !.em1SOVfem1, tak ze siedlczanie 
pływackich, lecz kąpielisko, ąmożli- dni upalnych. z·doby1'1' w mch dwa punkty. . 

W niedzielę, dnia 17 b. m. organizu- wiające każdemu zażywanie kąpiel! w Bufet na plaży wydzierżawiony zo· . M.ecze te . zosta~y. przez .wydział 
je Łódzki Okręgowy Związek Pływacki okresie upal6w. stał P· Idzikowskiemu (Tivoli). gier 1. dyscyplrny h~1 zweryfoiko~ane 
na basenie ŁKS-u przy Al. Unii między- Basen podzielony został na dwie zgodme z vzynlkam1 uzyskanem1 na 
klubowe zawody pływackie. Zawody 'boisku. 

~a~~~~~ą ;ięŁ~dzi~twarcie sezonu pły· 100 tysięcy dolarów rocznej pensji rzą~~r~ni:mf~r~::yw~:~:~tćchżesp~: 
Program zawodów przewiduje dla kań i przyzna Legji i Podgórzu dcdat· 

mężczyzn biegi 100 i 200 m. stylem do- zqda Dempseu za ohję.:ie 1kowo po jednym punkaie. w razie tei 
wolym i klasycznym, 100 m. stylem PO•adg irenero zmiany Strzelec spadłby na koniec ta· 
grzbietowym, 400 !11· stylem dowolnym, Nowy zarząd nowojorskiego Madi- Mecz między młodym Dempseyem beli. 1 

• ' 

s~tafety 5x50 m. 1 3x100 m.; dla k.o- son-Square-Garden pertraktuje z exmi· i doświadczonym Smithem wykazał Już •w nledzlela-spotkan'e 
b1et: 100. m. stylem klasycznym, grzb1e· strzem świata Jaokdem Dempsey w w pi.erwszej rundzie znaczną przewa· ~ ._ li 
t?wym 1 dowolnym. Pozatem odbędą sprawie objęcia przez niego funkcyj tre- gę tego ostatniego. W pewnym mo· tenisowe o mistrzoswo w Łodzi 
s1e skoki pokazowe._ . . nera boksu. Dempsey żąda 100.000 do· mencie Smith zadał przeciwniJl<<>wi si~· I Lódź, 7 czerwca. 

palsz.e zgłoszeima. P!ZYJm~Je sekre· larów pensji rocznie, natomi1ast za·rząd ny cios w szczękę, od którego Dempsey W nadchodzącą niedzi elę rozegrany 
tanat ŁOZP p. Kędz1erzawsk1, ul. Fran ofiaruje my tylko 30.000 dolarów. padt na óeski. Ku ogólnemu z.dziweniu zostanie na kortach helenowskich w 
cisz,kańska 12 do 16 b. m. Dempsey ciągle jeszcze cieszy się bokser podn!.6sł się natychmiast na no- Łodzi mecz o drużynowe mistrzostwo 

w Ameryce wie1'ką popularnością. Jak gi i w stanie zupełnego zamroczenia Polski· w tenisie pomiędzy zespołami 
Trener pływacki W Łodzi. wiadomo na początku swej karjery począł zadawać Smithowi jeden cios Łódzkiego Lawn Tenis Klubu i Pro· 

Sekcja pływacka ŁKS-u postanowi· b?kse~skiej miał Dełl!Psey ~o prze~wy· za drugim. W następnych rundach chu z Proneik. Skład drużyn nie jest 
ta sprowadzić na tegoroczny sezon zna oi.ęiema wiele przeciwności losu. W Dempsey walczyl tak ofiarnie, ze w Jeszcze znany, zespół łódzki składać się 
nego już w Łodzi trenera p. Pardygułę zwi!\zku z podjętemi pertraktacjami z końcu przyznano mu zwycięstwo na będzie najprawdopodobniej z Johnowej, 
ze Swiętochłowic. Madison-Square-Garden prasa przypo· punkty. ' ' Grohmana i Stad1endera. Na całość me· 

P. Pardyguła zaskarbił sobie podczas mina niektóre sz.czegóły z jego karJe· Jakiież byto zdumienie jego trenera, czu złoży się siedem gfer. 
swego pobytu w naszem mieście ogólne ry. . . . · gdy po meczu w gaTderobie Dempsey 
uznanie 1 przyczynił się wielce do roz- .1 ~x·m1strz świata był megdyś .zapaś- oświadczył, że przegrana nie martwi Wiadomości tenisowe 
woju sportu pływackiego. mk'iem .. Pr~eszło 30 sp9tkań z mnyml go bynajmniej, alhoWiem przeciwntk 

zapaśmkam1 kończyło się klęską Demp- zadał mu cios, który uniemożlhvlll mu 
Palestyr\skl zespół piłkarski seya. Ten sam pech prześladował go, prowadzenia dalszej walki. Bardziej Je· 

gdy przerzucił się na boks. Po ki.I.ku szcze zdziwił się Dempsey, kiedy tre· 
W Łodzi. klęskach ex-mistrz zetknął się ze zna• ner oznajmił mu, że to on, mimo otrzy-

Jak się dowiedujemy, wkrótce ba- nym dziś jeszcze w charaikterze sędzd.e· mania silnego uderzenia, uznany zost.ał 
w'ić ma w f~odzi najlepsza drużyna pit- go na ringu, bokserem Smithem. W zwycięzcą. Okazało się, że po otrzyma
karska z Palestyny „Hapoel", która ro- swoim czasie Smith cieszył się dużą nym ciosie Dempsey walczył w pół
zegra najprawdopodobniej mecz z re- sławą i w 191.4 T· o!Jw~lany bzł nawet przyt.omnym stan~e. Uderzenie J?rzy· 
prezentacją klubów robotniczych lub z .,~istrzem św.1ata bi.ałeJ rasy . albo- prawiło .go o chw1lo?"ą utratę pam1ęc1. 
jedną z drużyn żydowskich naszeiro wiem prawdziwY mistrz świata, mu· t Wymka z tego, ze Dempsey wal-
miasta. . . J rzyn, Johnson, nie mó~d występować w J czyt dalej poprostu sil~ inerc.il.o 

Ameryce. 

Polski Związek Lawn-Tenisowy po
stanowił wysłać na turniej tenisowy w 
końcu b. m. w Wimbledonie tylko Jęd
rzejewską i Tłoczyńskiego. 

Tenisowe mistrzostwa ogólnokrajowej 
Makkabi odbędą się w Bielsku w dniach 
31 sierpnie - 2 września. 

W finale tenisowych mistrzostw 
.Estonj1 w Tallinie - Witman pokonat 
zeszłorocZlłlego mistrza Estonji Lasnego 
6:1, 6:8, 8:6, 6:2, zdobywając tytuł mi· 
strza Estonji. 
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~ 
T c n jweselsze ... 

W piśmie ukaa;ało się ~łoszente: 
- Poszukujemy stenografa-maszynisty. 
Mayer złożył ofertę. Mayer otrzymał zapro~ 

szenie do szefa. 
- Wezmę pana na okres próbny - powia

da szef. - Proszę niech pan zasiądzie do ma. 
szyny,., 

Mayer zaczyna pisać. Nagle maszyna psuje 
sję. Trzeba założyć nową taśmę. Mayer nie po. 
trafi tego zrobić, 

- Co z pana .za maszynista, kiedy pan na- '1 

wcl taśmy nie umie założyć! - Irytuje się szef, 
- Czego się pan dziwi? - odpowiada 

Mayer_ - A czy Paderewski umie stroić for
teptan7 

** * 

KatastroJalny potar w Ameryce --, 
I 

W jednem z prowincjonalnych p5stn ukia-
zało się następujące ogłoszenie: Londyn, który preyzwyczajł się Już do 

- „Zdrowa, silna dziewczyna cło wszystkie- wizyt różnych radżów hinduskich, zdu 
go, wyszkolona w wyrzucamu natarczywych i • 
wierzycieli, wypraktykowana w robieniu długów m ał Slę jednakowoż W ubiegłym tygo-
' piekarzy, rzeźników i skleptmzy, znająca z I dn!u na widok najstarszego SIYłm ma· 
widzenia WS'Zystkich komorników i mająca sto- i haradży NepaJu generała Bahadura 
sun.k1 w lombardzie, szuka odpowtedmcgo miej- Shumshere Jung Bahadur Ran:a, który 
~ca. Łaskawe oferty pod „Współczesna słu-1 I na przyjęciu u króla zjawił się we 

z;ics". ** W stanie Massachusetts wybuchł olbrzymi pożar, który zniszczył całą dziel- wspanfałym hełmie, ozdobionym pę_· 
Stara Pietrasińska ;owiada na schodach do nicę. Ruiniy domów wyglądają obecnie jak kuJisiy teatralne. kiem ślicznydb białych piór. 

~6~a:::· :e n!!!i;;~~==ci~0 !:~.s~:/::1:~·~ Między rOdOWe zawody hippiczne W WąrSZBWi TURNIEJ GIMNASTY~ZNY O MI· 
wieć, ale on się myli! ••• Za mego życia nie do- , ,. •. . . .... , STRZOSTWO ŚWIATA W BUDA· 
czeka się tej przyjemności!,·· . · • · r' y· PESZCIE. . 

~ I 
Kac I Kotek są Już na wywczasach. \ 
·Kac jest zamiłowanym rybakiem, Pewnego I 

dnia usiadł nad rzeką, zarzucił 'fędkę i czeka.„ . , 
Czekał godzinę - nic, czekał dwie godziny -

1 
j 

nic, trzy godziny - ntc, nic, nic, •• 
Po pjęoiu godzinach spotyka go Kotek i I li 

pyta: 
• - Panie Kac, jakie tu są ryby w tym sta· 1 I 

wie? •• 
_:_ Jakie mają być?„. - odpowiada Kac. - ( 

~~h~~! I 
** 

Lekcja arytmetyki *w szkole powszechnej. l 
Nauczyctel objaśnia mechan.Wm odejmowania 
wielocyfrowych liczb, I 

- Piotrusiu, podejdź do tabli:cy I odejmij 
od 174 złotych 94 złote„. i 

Piotruś podchodzi do tablicy, wypisuje oby. 
dwie liczby i skrobie się w głowę,.. ' 

- No,, - pomaga mu nauczyciel - Od 
czterech cz~órllli odjąć nie moŻ!la, wię~ oo ro- 1 

bimy?„. j Dnia 1 I), m. nastąpiło uroctzyste otwarcie międzynarodowych zawodów hippi 
- Musimy pożyczyć„. lc70ych na torze w Łazienkach. W zawoda::b tych przyjmowały udział eki· 
- Doskonale„. A gdzie pożyczymy?.„ py czechosłowacka ,francuska. łotewska, niemiecka, rumuńska, szwecka i poi-
- u sąsiadów z drugiego piętra... ska. Fotografia przedstawia 02ólny widok ekip podczas zawodów z du. 2 b.m. 

W Budapeszcie odbył sie turniei gimna 
styczny o mistrzostwo świata. Na ioto-

1 

grafii wid~imy ekipy przyjmuJące u
dział w turnieju w chwili składania 

l
przez nich wieńca na grobi.e Nieznane· 
go żołnierza. W Pośrodku znalduje się 

ekipa Polska. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 si.ę rozmowa. Klaudjusz m6wit urywa-
1 
ry, a potem dwa głosy: męski i kobie-

nemi zdaniami, lecz zalotna kwiaciarka cy. Natychmiast poznał głos Anetki. · 

11
, - h 1' ośmielila go swym wesołym szczebio- _ Jesteś głuptas _ mówiła _ ro· s1n1ec: OSU t~m. Byli sami pośród kwiatów: !<l~u- zumiesz chyba, że t~go starego nudzia-

. . dJ~sz. opanował wreszcie s:vą ~1esmia- rza nie kocham. Daje mi pieniądze i 
Z głośnika radiowego rozlegał się k~yzys gosp~dar~zy . dał mu się. dotkh- t~sć i z~propono~~ł .młodeJ dz1~wc7'.y- chce się ze mną ożenić. A jest bardzo 

dono:;ny głos: „Główna wygrana, dwa w11e v.:e znaki. Mia~ ~eszcze l~kcJe, le~z I me wspo!ną pr.z.eJazdzkę._ Zgodz11a ~:ę. bogaty ... I mam już świetny plan. Ju
mi!jony franków, padła na Nr. 117337. bylo !c~ coraz m~ieJ: Żył w,ięc z dm~ Od teJ ~hwih .spędza.li razem kazdą tra mu powiem, że chciałabym nueć 
Powtarzam numer.„. i:a. dz1~n. z przera~emen:i mysląc o ~bil . W?lną chwilę kw1~c1Cl:rk1. Anetka opo- wlasny samochód po ślubie. Kupi mi, 

Nogi zachwiały się pod nim. Vv' zaJąceJ się. staroś~1. Mimo to. był Jed- wiadala ? swe;n ZJ'.'cm„ pełnem gory- bądź pewien. Spojrzę mu czule w oczy 
drżącej ręce trzymał bilet loteryjny, nak optym1st.ą. Wierzył - -: 1 marzył. czy . o w1ecq;n~J. g.omtw1e. za groszem, o i jest gotów. A ty będziesz naszym 
oczy zaszły mgłą, widział jednak nu- Marzeme o 1~n~m, lepszem Jutr~e WY_- sweJ samotnosc1 i choreJ matce. szoferem.„ .Rozumiesz, głuptasie? Toć 
mer swego losu: 117337„. Usiadł i rę- pe~mały n;iu meJedną .wolną c~w.ilę. Wi- Klaudjusz upajał się towarzystwem wszystkie wielkie damy mają swoich 
kawern koszuli ocierał kroplisty pot z dz~ał ~ie?ie w a~r.eoh .sław_Y. ~ml 0 cud dziewczyny, jak winem. Był u zenitu szoferów. Będzie nam dobrze ze sóbą. 
czoła. Jakieś dziwne uczucie senności neł, mebieskookteJ dziewc~yme, ~ar~ą: swego szczęścia. Anetka była czaru- prawda? A teraz mnie pocałuj„. 
ogarnęło go od stóp do głowy. Przym- ceJ go mekła1!1anem uczuciem m1łos~.1. jącą, a Klaudiusz czuł się młodym, był Tejże nocy Klaudiusz spakował 
lmął oczy i myślał: - jestem bogaty, Lecz :vszystkie te czaro:vne sny :oz i- pełen werwy i humoru. swe walizy 1 wracał pociągiem na pół-
ziściło się marzenie wielu lat...Klau· jaty się. 0 szarą rzeczywistość dma po- Pierwszy Po.całunek młodej . dziew- noc. Odjechał bez pożegnania. Bo i po-
djusz Gardin, biedny nauczyciel muzy· wszedmego. . . . czy~y. o.szoło1:111ł go do reszty 1 w ek- co? Nie miał Anetce nic do powiedze-
ki _ jest człowiekiem bogatym. Co I nagle dzika, meobhczalna swa":ola staz1e m1łosneJ zaproponował Anetce, nia. Nie chciał też słuchać jej tłuma
uczyni z tak wielkim majątkiem? Oczy losu obdarzyła biednego nauczyciela aby została jego żoną. Zapewniał ją o czen„. 
wiście będzie podróżował. Przedewszy wielkim skarbem. ~wem gorące;n uczuciu, był wym?wny Początkowo zamierzał zatrzymać 
stkiem - południe. Ileż to razy słyszał *** !ak młod~1 e!1 1 ec. Anet~a, t_uląc się. d~ się w Paryżu, lecz w drodze zmienił 
od lekarza, że wilgotna jesień szkodzi Słońce, morze i kwiaty„ Pośród Jego · ramiema naprzem1an smiała się 1 zamiar i pojechał dalej __ do domu .. 
jego zdrowiu. Pojedzie zatem na polu· tych cudów żył Klaudiusz od kilku dni płakała. . . . Tak zapragnął nagle ciszy swego 
dnie, nabierze zdrowia, a potem się upojony, oszołomiony swą nową rolą ~ozstah.,się o zmro~u, gdyz Anet~a skromnego małego pokoju, że żadne 
zobaczy. . m1Uonera. Mieszkając w pierwszorzęd- ml!-slał.a. PÓJS~ do matk_i,. aby opowie- najponętniejsze perspektywy uciech i 

Klaudiusz był starym kawalerem, nym hotelu, Klaudiusz unikał jednak dz1eć JeJ o swem szczęscm. zabaw, jakie go czekały w tym nowo· 
udzielającym od 20-u lat lekcyj gry znajomości. Nie miał rutyny towarzy· ~** czesnym Babilonie, nie potrafiły go od· 
skrzypcowej w matem mieśc'le prowin- skiej i uczuwał pewien lęk przed tak Klaudiusz wracal późną nocą z sa- wieść od jednego marzenia: znaleźć się 
cjonalnem.Niegdyś byt utalent9wanym obcą mu dotąd sferą. motnego spaceru. .Rozpamiętywał mi- w domu ... 
skrzypkiem, rokującym najlepsze na- · Wszedł do kwiaciarni. W zamyśleniu nione chwile, a wszystk1emi myślami I w kilka dni późn"1ef w miejscowem 
dzieje na przyszłość. Lecz karierę tę potknął sie o próg i wywołał dys.kret: byl. przy Anetce. .Rozmarzony jak piśmie małego !'>rowincjonalnego mia
zmarnowata trema, paniczny obłędny ny uśmiech młodej sprzedawczyni. JeJ sztubak. snuł marzenia o swem przy- steczka ukazało się ogloszenie nastę
strach przed występem publicznym. uroda bardziej jeszcze zmieszata Klau- szłem sżczęściu. Szedł w kierunku mo· pującej treści: „Klaudiusz Gardin po 
Poświęcił się więc pracy pedagog1cz- diusza. Nie mógł sobie poprostu przy- I rza. Nie miał ochoty do snu. Staną! na powrocie wznowit lekcje gry sk~zyp
nej. Początkowo zarabia! nieźle. Był pomnieć, w jalóm celu wszedt do k~na· 1 brzegu i słuchał łagodnego plusku fal: I cowej". 
cierpliwy i sumienny, znał dobrze swo-

1 
ciarni. Lecz młoda dziewczyna w. yba- 1 Wreszcie zmęczony uf ożył się w p1a- t .Rozwia! się sen o szczęściu„. 

ie rzemiosło i wkrótce zdobył pokaźne wita gn z klouotu, proponując piękny; sku i patrzał w gwiaździste niebo. Na-1 zet. 
grono uczniów i uczenie. Lecz ogólny biały kwiat do butonierki. Zaw1ązalą g-le tui obok. z za krzaku, usyszal szme 1 
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